
Rocznik XVI.Nr. 66-
Kury er Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie-' 
dziadków i dni poświątecznych. 

liedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

jidministracya i Ekspe-
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznania M. 4,50, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Aastryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis- 
liste p. 1887II Abth. r. 45) w innych kra­
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 feuygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redaktor lijoiifidzialny: Czwartek, io marca 188T. STANISŁAW &RY&LEWICZ i Poznania.
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Poznań, 9 marca
(Szerokie rozgałęzienie spisku rewolucyjnego w 
Bułgnryi; postawa mocarstw europejskich w obec 
wypadków bułgarskich; niezadowolenie wiedeńskio- 
go „Fremdenblattu“ z wykonywania wjtoków na 
buntownikach; nadzieje Bułgarów i krytyczne po­
łożenie Rumunii. — Zaostrzający się stan rzeczy 
w Alzaeyi i Lotaryngii; odstąpienie Niemcom wysp 
Czuson ze strony Chin. — Neutralność Danii i 
i odkrycie spisku w Fiulandyi. — Zaburzenia ua 
wyspie Korsyce. — Nowe alarmy wojenne. - Pla­

ny wojenne króla Abisynii.)
Ostatnie sprzysiężenie w Bułgaryi, 

które rejeneya bułgarska w zarodzie 
przytłumiła, sięgało bardzo daleko. Tak 
zapewnia wiedeńska „Presse“ i przyta­
cza następujące szczegóły: Jedném z o- 
gni8k rewolucyi był Bukareszt, drugiém 
Carogród. Z Rumunii zakładano miny 
rewolucyjne w Ruszczuku i Sylistryi, z 
nad Złotego Rogu wydawano hasła i ko­
mendę. Przebywający w Carogrodzie 
Cankowiści utworzyli dobrze zorganizo­
wany komitet, który zarzucał ua wszy­
stkie strony swe sieci. Z Carogrodu wy­
syłali ajentów: znany major rosyjski Na­
bokow, kierownik rokoszu w Burgas, ró­
wnież znany nihilista Nowicki i były ko­
mendant pułku strumańskiego Stojanow, 
który brał bardzo czynuy udział podczas 
detronizacyi księcia Aleksandra, dalój 
Zefirów, który dowodził wartą pałacową 
i eskortował księcia do Reui, wreszcie 
dziesięciu innych oficerów z poprzedniego 
rokoszu. Z czasem wyjdzie na jaw wię­
cój jeszcze szczegółów, odnoszących się 
do tego rozgałęzionego sprzysiężeuia, bo 
rząd bułgarski bardzo ścisłe zarządził po­
szukiwania i ma już w swém ręku różne 
dokumenta, które dowodzą niezbicie, że 
rewolucyą w Bulgaryi zawiązały i kie­
rowały ręce rosyjskie. I tak bardzo 
kompromitujące Rosyą papiery znaleziono 
w mieszkaniu Panowa, który już został 
rozstrzelany w Ruszczuku.

Nie tyle sam bunt w Ruszczuku i Sy­
listryi, bo ten był spodziewany, ile ener­
gia, jaką rozwija rejeneya bułgarska, bu­
dzi we wszystkich stolicach europejskich, 
ogólne zdumienie. — O ile sądzić mo­
żna z, nadeszłych dziś, korespondencji, 
mocarstwa europejskie zachowują w obec 
wypadków bułgarskich wielką rezerwę, 
nie wiedząc, jakie Rosya zajmie stano­
wisko. Wiadomość ajencyi Havasa, ja­
koby konsulowie mocarstw wręczyć mieli 
pismo zbiorowe rejencyi i żądać odrocze­
nia wyroków, wykazuje się dzisiaj z 
gruntu fałszywą — konsulowie radzili 
tylko, ażeby z uwięzionymi po ludzku się 
obchodzono.

Dotąd nie wiadomo, jak zapatruje się 
na położenie w Bulgaryi rząd wiedeński, 
którego wypadki bułgarskie najwięcój 
przecież obchodzić powinny. „Fremden­
blatt“ wiedeński pisze z pewném rozdra­
żnieniem i niezadowoleniem o energii 
rządu bułgarskiego : „Nie należy — mówi 
organ hr. Kalnokiego — lekceważyć wra­
żenia, jakie sprawić musi w Rosyi to po­
spieszne wykonywanie wyroków śmierci. 
Ale i w saméj Bulgaryi nastąpić łatwo 
może nagły zwrot w usposobieniu ludno­
ści; w krajach, znajdujących się w’ sta­
nie przejściowym, powinny wszystkie 
stronnictwa zobopólnie się oszczędzać, 
gdyż żadno z nich nie jest wolne od wi­
ny i nie jest tak czyste, iżby mogło wy­
konywać urząd sędziowski z całą surowo­
ścią ; rząd bułgarski, odniósłszy militarne 
zwycięztwo, zdaje się teraz dopuszczać 
błędu politycznego.“ Organ lir. Kalno- 
kiego lęka się widocznie zemsty rosyj­
skiej i wkroczenia wojsk rosyjskich do 
Bułgaryi, co mlisiałoby Austro-Węgry 
popchnąć do podjęcia jakiéj akcyi, tak 
wstrętnej przyjaznemu Rosyi ministrowi.

Wiedeński korespondent „Berliner Ta- 
geblattu“ zauważył niezwykły ruch w 
biurach linii telegraficznych w Wiedniu i 
słyszał obiegające po stolicy pogłoski, za­
powiadające już to zwołanie kongresu, 
już o konferencyi, już to nieuniknioną 
wojnę, któréj ma pragnąć sama rejeneya 
bułgarska, i ztądfcto tak wielką rozwija 
energią, puszczając mimo uszu wszelkie 
głosy przestrogi, każące jój mieć wzgląd 
na Rosyą.

Były minister bułgarski i ajent dyplo­
matyczny w Zofii, p. Strański, bawiący 
obecnie na kuracyi w Wiedniu, miał o- 
świadczyć w obec redaktora „Wiener 
Allg. Ztg.“, że dzisiejsi władzcy bułgar­
scy nie powierzą nigdy teki ministerstwa 
wojny i spraw wewnętrznych żaduemu 
Cankowiście. Nikt tóż — miał dalój mó­
wić Strański — nie ma prawa mięszać 
się do wewnętrznych spraw Bułgaryi i 
protestować przeciw wykonywaniu wyro­
ków na buntownikach. Sejm zbierze się 
niebawem i albo obierze nowego księcia —

ale nigdy Miugrelczyka albo Lenchteu- 
berga — albo tóż przedłuży pełnomocni­
ctwo rejencyi. Bułgarowie liczą wiele 
ua Rumunią; będzie się ona opierała in- 
wazyi rosyjskiój tak długo, aż nie znaj­
dzie się potężny sprzymierzeniec, który 
Rosyą powstrzyma w jój zapędach.

Położenie Rumunii, na które zdaje się 
liczyć rząd bułgarski, jest bardzo kryty­
czne. Część rokoszan w Sylistryi i Ru­
szczuku schroniła się na terytoryum ru­
muńskie, gdzie rozbrojoną została. Prze­
bieg przesilenia uwalnia tym razem Ru­
munią od obawy dalszych następstw, ale 
oczywistem jest, że skutki ruchu mogłyby 
w niebezpieczny sposób na położeuie 
kraju oddziałać, gdyby wypadki inny 
wzięły obrót. W obec możliwych zawi- 
kłań, których prawdopodobieństwo uwy­
datniły ostatnie zajścia na prawym brze­
gu Dunaju, nabiera tóm większój donio­
słości pytanie, jaką postawę rząd buka- 
reski zajmie w razie sprawdzenia się 
obaw, wynikających z krytycznego po­
łożenia rzeczy w sąsiedniem księstwie. 
P. Bratiauo radzi zachować neutralność, 
ale w narodzie zdania pod tym względem 
są podzielone.

Kola rządowe — piszą z Bukaresztu 
do biura Reutera — zalecają neutral­
ność, lecz kraj w ogólności nie przyznaje, 
ażeby polityka taka była praktyczną. 
Owszóm, wiele organów prasy wyraża prze­
konanie, że w danym razie, wypadki zaskoczą 
niespodzianie Rumunią tak samo, jak w r. 
1877. Z tóm wszystkióm jednak nikt 
nie śmie stanowczo wskazać, jaką po­
stawę Rumunia w chwili stanowczój przy­
jąć powinna. Polityka, zalecana przez 
gabinet, znajdująca w pewuój części spo­
łeczeństwa rumuńskiego silne poparcie, 
jako najbardziej odpowiadająca interesom 
narodowym, zmierza do zapewuieuia Ru­
munii swoboduój akcyi, któraby jej dała 
możność rozstrzygnięci a-w ostatniój chwili, 
czy interesa jej wymagają przechylenia 
się na stronę państw środkowo-europej- 
skich, czy tóż na stronę ich przeciwni­
ków. Tymczasem stosuje się Rumunia 
do przykładu innych państw, pracując 
usilnie nad uzupełnieniem swych uzbrojeń.

Inne szczegóły dotyczące co dopiero 
uśmierzonego rokoszu bułgarskiego za­
mieszczamy pod właściwą rubryką ; tutaj 
zwracamy ponownie uwagę na zaostrza­
jący się stan rzeczy w Alzaeyi i Lota­
ryngii, gdzie wchodzą teraz w życie za­
powiedziane od dni kilku rozporządzenia 
dotyczące zamknięcia różnych stowarzy­
szeń. Rozporządzenia te ogłasza „Landes 
Zeitung fiir Elsass-Lothriugen“, nakazu­
jące zamknięcie centralnych związków 
śpiewackiego i gimnastycznego. Taż ga­
zeta donosi także o zamknięcia Towa­
rzystwa śpiewackiego w okręgu Rappolls- 
weiler a to z powodu, że rozwijało ono 
agitacyą podczas wyboru ks.Simouisa w du­
chu nieprzyjaznym Niemcom; z urzędu 
złożony został burmistrz Gilliot w Rhei- 
nau. Bliższe szczegóły znajdzie czytelnik 
pod rubryką Niemiec.

Jak donosi ajeneya Havasa, odstąpiły 
w tych dniach Chiny Niemcom wyspy 
Chosan, zwane zwykle Czuson, położone 
w odległości 20 mil jeograficznych na po­
łudnie od Shanghaj, w bliskości lądu sta­
łego, naprzeciwko miasta Niegpo. Poło­
żenie to uczyniłoby z nich nader ważuą 
akwizycyą dla każdego mocarstwa mor­
skiego, które opierając się na nich, mo­
głoby zapanować nad morzami chińskie- 
mi. Ale z tego właśnie powodu, donie­
sienie „Ajencyi Havas“ wydaje się nie- 
bardzo wiarogodnóm ; jakkolwiek prawdą 
jest, że między Chinami i Niemcami za­
chodzą dziś stósuuki najściślejszej przy­
jaźni.

W duńskiój Izbie niższój oświadczy! 
minister marynarki, że Dania w razie 
wojny europejskiój zachowa względem 
wszystkich stron przyjazną i bezstronną 
neutralność. Zapewnieniu temu nie do­
wierzają dzienniki rosyjskie i donoszą, że 
rządowi udało się w Fiulandyi odkryć 
szeroko rozgałęziony spisek na rzecz ligi 
skandynawskiej. Do spisku tego należeli 
przeważnie studenci i rękodzielnicy. Naj­
więcój aresztowań odbyło się w miastach 
Uleahorg i Abo.

Z Londynu donoszą do „Kol. Ztg.,“ 
że rząd francuski zawarł ze Spółką „New 
Eplosibles“ kontrakt na dostawę 16,000 
centnarów bawełny strzelniezój. Jest to 
zapewne echo alarmów wojennych, które, 
jak dawniej, tak i dzisiaj jeszcze mają 
utrzymywać umysły w ustawicznej obawie 
rychłych wypadków, ażeby je przez to 
uczynić tóm pochopniejszemi do zupełnój 
ufnościwto, couważanómjest za potrzebne 
do obrony kraju.

W mało zajmującójkronice najnowszych 
doniesień, dotyczących innych spraw za­
granicznych, zapisujemy, że prezes gabi­
netu francuskiego dał na Radzie ministe- 
ryaluój niektóre objaśnienia odnoszące się 
do znanych zaburzeń ?.a wyspie Korsyce. 
Wedle zapewnień iniiystra Gobleta, przy- 
wódzca rokoszu Leandri i brat jego Jakob 
nie mogli zgromadzić większój liczby zwo­
lenników, jak sześćdziesięciu, z którymi 
ruszyli do Sarteua i dali tam kilka strza­
łów. Dowiedziawszy się jednak, że mia­
steczko to zajęte ¡»rzez dwie kompanie 
piechoty, ustąpili do Santa Lucia de Tal- 
lano, a ztamtąd dalej do Zicaro, gdy wy­
ruszyła przeciwko nim brygada żandar­
mów. Pod Zicaro powiodło się wojsku 
rozproszyć bandę, którój rozbitki ściga 
dalój jedna kompania piechoty. Leandriego 
rozkazano aresztować, pomimo to przecież 
noc z poniedziałku na wtorek przepędził 
w Ajaccio, które to miasto opuścił jadąc 
powozem. Spokojność i porządek na wy­
spie Korsyce zresztą nie zostały naru­
szone.

Król abisyński, jak.donoszą z Masowy 
do dziennika „Afrat“, przesłał rozkaz po­
wrotu synowi swemu, który na czele sil- 
uój armii kilka tygodni temu przekroczył 
granicę Sudanu, celem ukarania kilku po­
koleń arabskich, które dopuściły się roz­
bojów na ziemi abisyńskiój. Jednocześnie 
polecił król synowi nie rozpuszczać wojsk 
swoich, lecz ruszyć z niemi da Keren, 
miasta położonego w odległości kilku mil 
tylko od Masowy i stanąć tam w oszań- 
cowanym obozie. Rozkaz ten wskazuje, 
że król nie ma bynajmniój zamiaru za­
niechać działań wojenpych, że raczój za­
myśla o odroczeniu akcyi do chwili na­
stania wielkich upałów, które uczynią 
akcyą w otwartóm polu dla Włochów 
niemożliwą. Wtedy zbiorą się prawdo­
podobnie pod Saati tri* armie abisyńskie: 
króla, następcy tronif' i Ras Aluli, by 
wspólnie uderzyć na Masowę. Rząd wło­
ski domyśla się podobno zamiarów króla 
Jaua i chce go uprzedzić. Wyprawa do 
Keren przedsięwziętą być ma w bieżącym 
jeszcze miesiącu, zaraz po przybyciu do 
Masowy wysłanych z Włoch posiłków.

Walne Zebranie
Towarzystwa Pomocy Naukowej.

Wobec niezbyt licznie, bo jak się przy 
głosowaniu okazało, 76 członków, zagaił 
wczoraj na sali bazarowój walne zebranie 
Towarzystwa Pomocy Naukowój imienia 
Karola Marcinkowskiego członek dyrekcyi 
p. radzca Szuman, uniewinniając nieprzy­
bycie prezesa dyrekcyi prof. R y m a r- 
k i e w i c z a brakiem zdrowia. Na prze­
wodniczącego zebrania zaproponował p. 
Władysława Bentkowskiego, 
który objąwszy za jednomyślną zgodą ze­
branych krzesło prezydyalne, powołał do 
pióra pp. Kaźmirza Koszutskiego i ks. 
prób. Krzyżanowskiego.

Po odczytaniu porządku obrad przez 
przewodniczącego odczytał ks. prób. Krzy­
żanowski protokół z ostatniego Walnego 
zebrania, który przyjęto.

Następnie odczytał p. Bentkowski list 
ks. ofieyała Likowskiego, w którym tenże 
dla nawału pracy zrzeka się honorowego 
urzędu członka dyrekcyi, dalój list p. 
Adolfa Koczorowskiego, w którym tenże 
składa mandat członka dyrekcyi głównój 
ze względu na zbyt wielką odległość miej­
sca zamieszkania od stolicy. Ks. Józef 
Piotrowski, delegat powiatu gnieźnień­
skiego, uniewinnia swoję absencją śmier­
cią ś. p. ks. Biskupa Cybichowskiego. 
Hr. Pouiński z Wrześni czyni to samo 
ze względu na swój stan zdrowia. To 
samo czyni hr. Żółtowski z Niechanowa 
i ks. dziekan Zientkiewicz z Objezierza, 
delegat powiatu obornickiego. Pp. Ko 
ścielski, Sczaniecki, Parczewski i Lnrng 
uwiadamiają telegrafem, że ich czynność 
jako członków komisyi szacunkowej prze­
szkadza im przybyć Da zebranie.

Przewodniczący zarządza następnie wy­
bór nowych członków dyrekcyi w miejsce 
ustępujących z nakazu władzy profeso­
rów. Mottego, Studniarskiego, Wituskie­
go. Oprócz tych wystąpili: Ks. kauonik 
Dorszewski, ks. prof. Dziedziński, Adolf 
Koczorowski, ks. prałat Likowski, Fr. 
hr. Żółtowski. Dwóch umarło: ś. p. dr. 
Matecki i poseł ś. p. K. Kantak. Na 
skrutatorów powołuje pp. mecenasa Wo­
lińskiego, M. Więckowskiego, ks. Chy- 
bickiego, ks. Niezielińskiego i Rakowicza.

Poczem zabrał głos członek dyrekcyi, 
radzca Szuman i odczytuje następujące 
sprawozdanie:

Szanowni Panowie! Witając was dzisiaj 
serdecznie i zamierzając zdać wam sprawę z 
najważniejszych czynności Towarzystwa w roku 
nbieglym, czterdziestym szóstym jego istnienia, 
zataić nie możemy, że roku tego pomyślnym 
nazwać nie można. W ścisłym związku ze spo­
łeczeństwom, któremn byt swój zawdzięcza, i 
w znpełnćj zależności od jego mniój lub wię­
cój pomyślnych losów, Towarzystwo nasze od­
czuwa i podziela każdą dolę tegoż społeczeń­
stwa, każdorazowy jego stan, bądź moralny, 
bądź materyalny. Nie dziw zatćm, że głęboko 
dotkniętóm zostało ciężkiemi klęski, które w 
roku ubiegłym na ogół spadły, i do dziś dnia 
trapić go nieprzestają. Zastój we wszystkich 
dziedzinach działalności, bieda powszechna, 
wzrastająca z każdym niemal tygodniem, jeśli 
już w latach poprzednich kilkakrotnie do żalów 
nas zmuszały, to spotęgowane w ostatnich cza­
sach nowemi, wyjątkowemi ciosy, które spadły 
na wszystkich, nie zachwiały jeszcze wpra­
wdzie wspólnćm naszem dziełem, naraziły je 
wszakże na niemałe straty materyalue, tćm 
przykrzćj dające się teraz uczuć, im gwałto- 
wniejszemi stały się potrzeby wzrastającego 
bezustannie zastępu biednćj młodzieży, proszą- 
cój o pomoc i zasłngującćj na nią, a wszelkiój 
innój opieki pozbawionćj. Społeczeństwo nasze 
ze wszystkich stron, że tak powiemy, szar­
pane, podatkując na wszystkie strony, aby naj­
rozmaitsze przedsięwzięcia wspierać i najroz­
maitszym niedostatkom zaradzać, mimo sił wy­
cieńczonych, nie straciło jednak serca dla spu­
ścizny po Karolu Marcinkowskim, 
a wysilając ofiarność swoję, za co mn niech 
będą dzięki, sprawiło, że zobowiązaniom na­
szym względem młodzieży podjętym jakokol- 
wiek zadość uczynić i działalność Towarzystwa 
w stanie prawidłowym utrzymać mogliśmy. 
Wszakże tem trudniejszem było tym razem 
zadanie, ponieważ prócz wyżćj wzmiankowa­
nych okoliczności, główne sprężyny Towarzy­
stwa naszego nadwyrężone niemal zostały przez 
nadzwyczajne i wyjątkowe wypadki. Śmierć 
wyrwała z łona dyrekcyi dwóch najwybitniej­
szych jej członków, mężów w społeczeństwie 
naszem zasługami rozgłośnych : dr. Teofila 
Mateckiego i posła KażmirzaKan- 
t a k a.

Pierwszy z nich, kolega i przyjaciel Ka­
rola Marcinkowskiego, był jednym z tych, 
którzy od samego zawiązku Towarzystwa nad 
urzeczywistnieniem jego i rozwojem pracowali. 
Najpierw jako członek komitetu poznańskiego 
św. Małgorzaty, przyczynił się dr. Matecki 
najwięcój do ustalenia i rozszerzania działal­
ności Towarzystwa w mieście naszem; od roku 
1844 z krótką przerwą aż do końca życia, 
jako członek dyrekcyi, przechowywał w niój 
myśli i tradycye szlachetnego założyciela i do­
broczyńcy biednej młodzieży naszej.

Nie ronićj dotkliwą stratę ponieśliśmy przez 
śmierć ś. p. Kaźmirza Kantaka, który z po­
czątku jako gorliwy reorganizator komitetu 
szubińskiego, a od lat 25 członek dyrekcyi, 
ile mu czynności sejmowe dozwalały, z naj­
większą gotowością podzielał prace nasze i 
poza obrębem Towarzystwa sprawę jego sta­
tecznie popierał; powodowany zaś wrodzoną do­
brocią serca, występował przy każdćj sposo­
bności, choćby z nadwyrężeniem funduszów, 
w interesie potrzebujących młodzieńców. — 
Zasługi tych zacnych mężów dyrekeya i To­
warzystwo całe w wiernój zachowają pamięci.

Prócz tych wypadków śmierci, poniosła 
dyrekeya w roku ubiegłym dotkliwą stratę 
przez ubytek prof. Mottego, Wituskie­
go i Studniarskiego, którym rozpo­
rządzenie królewskiego prowincyonalnego kole­
giom szkolnego nakazało z Towarzystwa P. N. 
wystąpić. Pierwszy z nich, w samym początku 
jako członek komitetu z lewćj strony Warty, 
od roku 1849 zasiadając w dyrekcyi, a wia­
tach ostatnich jako zastępca przewodniczącego, 
wypełniał zawsze sumiennie obowiązki swoje; 
drugi od lat szesnastu z niestrudzoną gorli­
wością piastował nrząd sekretarza, wytrwałej 
i mozolnej wymagający pracy, wzorowj’ do czyn­
ności jego wprowadziwszy porządek; trzeci zaś, 
przez lat kilkanaście skarbnik komitetu miasta 
Poznania, a w latach ostatnich członek dy­
rekcyi, nie małe w obydwóch obrębach dzia­
łalności swojej około Towarzystwa położył 
zasługi.

Do tj’ch strat doliczyć jeszcze trzeba wy­
stąpienie z dyrekcyi ks. prof. Dziedziń- 
s k i e g o, który na probostwo w Krobi prze­
znaczony, pożegnać nas musiał i dzielnój po­
mocy swTojój pozbawić, jako też ks. A. Cicho- 
w s k i e g o, gorliwego i sumiennego naszego 
współpracownika, który opuszczając miasto na­
sze, złożył ważny i trudny urząd skarbnika. 
Ubytek ten siedmiu czynnych członków dyrek­
cyi w ciągu tego samego roku, jakkolwiek nas 
głęboko zasmucił i zaniepokoił, musiał zara­
zem podnieść zabiegliwość naszę, aby sprawa 
Towarzystwa, a szczególnie prawidłowy bieg 
jego czynności na szwank narażone nie były. 
Dla tego zmuszeni zostaliśmy korzystać z pra­
wa przysługującego nam na mocy § 12 statu­

tów i drogą przybrauia uzupełnić skład dyrek­
cyi. Do was, szanowni Panowie, należy teraz, 
aby przez zatwierdzenie lub wybór nowych 
członków zapełnić opróżnione miejsca dyrek­
cyi, aby to zacne i dla niezbędne dzieło Ka­
rola Marcinkowskiego nie tylko żadnego nie 
poniosło uszczerbku, lecz by się i nadal rozwi­
jało i wzrastało na pożytek i na ratunek 
naszój biednćj uczącej się młodzieży, która 
wśród obecnych okoliczności z żadnój innój 
strony pomocy spodziewać się nie może.

Jak dyrekcyi Towarzystwa śmierć ciężkie 
zadała ciosy, tak i niektórym komitetom w 
ubiegłym roku wydarła kilku współpracowni­
ków, którzy z rzadkióm poświęceniem na ko­
rzyść ogółu działali. Komitet wschowski 
stracił przez zgon prof. Karwowskiego 
w Lesznie, jednego z najżarliwszych opieku­
nów młodzieży i najsumienniejszych członków 
swoich; komitetowi ostrzeszowskiemu ubył w 
osobie ś. p. Alfonsa Oświęcimskiego 
gorliwy i pracowity zwolennik wspólnój naszój 
sprawy, a komitet inowrocławski utracił 
ks. Sakowskiego z Jaxic, który dopiero 
co doń wybrany, byłby zapewne z korzyścią 
dla ogółu urząd przyjęty sprawował.

(Tu p. radzca zwrócił się do zebrauych, 
aby przez powstanie uczcili pamięć zmarłych 
i pracę występujących członków. Zebranie 
czyni to).

Otóż, wypowiadając żal swój szczery po 
tych ciężkich stratach , poczuwa się dyrekeya 
do obowiązku wezwania tak owych osierocia- 
łych komitetów, jako tóż i tych, które przez 
wystąpienie lub przeniesienie członków doznały 
ubytku, aby w jak najkrótszym czasie, stóso- 
wnie do statutów, starały się niedobory po­
wstałe zapełnić i zabezpieczyć prawidłowe 
działanie Towarzystwa.

Sprawa jego ucierpiała już i tak niemało 
we wszystkich powiatach tak materyalnie jak 
moralnie w skutek nakazu, wydanego przez 
najwyższą władzę prowincyonalną do wszyst­
kich nauczycieli szkół miejskich i wiejskich, 
aby niebawem wszelki związek z Tow. Prz. 
Nauk zerwali.

Zważywszy wszystkie te niefortunne oko­
liczności, których tylko pobieżnie dotknąć tu 
mogliśmy, nikt zapewne dziwić się nie będzie, 
że stan finansowy Towarzystwa nie jest tak 
pomyślnym, jak bywał dawniej, że dochody ze 
składek płynące były w roku ubiegłym o 
przeszło 2000 mk. mniejsze, niż w roku po­
przednim. Mimo to jednak miała, a raczój 
musiała mieć dyrekeya odwagę wydania w tym­
że roku 10,792 mk. więcój, niż w r. 1885, 
co wynosi w ostatnich dwóch latach 16,000 m. 
więcej, niż w latach poprzednich.

Nie bez słusznej obawy występuje zatem 
dyrekeya z temi liczbami w obec Was, Sza­
nowni Panowie, zwłaszcza, iż na walnćm ze­
braniu jednego z lat ostatnich zaleciliście nam, 
abyśmy etatu nie przekraczali. Wszakże na 
obronę naszę powtórzyć nam niemal wypadnie 
to, cośmy przeszłego roku wyrzekli. Summnm 
jus summa injuria, rzekłby każdy z Was, 
Szauowni Panowie, zająwszy nasze miejsce; 
nie sprawa dla pieniędzy, lecz pieniądz dla 
sprawy. Niepodobna nam było nieprzekroczyć 
etatu w obec wzrastającój powodzi próśb uza­
sadnionych i uprawnionych, których odrzuce­
nie; aby nadto skrupulatnie wypełnić literę 
przepisu, byłoby naprawdę zaniepokoiło sumie­
nia nasze. Poczuwaliśmy się do moralnego 
obowiązku powiększenia liczby stypendyatów, 
uwzględniając przedewszystkióm obecne sto­
sunki społeczeństwa naszego, niemniój jak i tę 
ważną okoliczność, że kandydaci teologii, któ­
rych niemałą liczbę wspieraliśmy dotychczas, 
od dnia 1 kwietnia przechodzą na etat wła­
dzy duchownej. Zmniejszy się zatem w roku 
bieżącym suma wydatków naszych koniecznych 
o znaczną kwotę, co nam nmożehni, jak się 
spodziewamy, przyprowadzenie etatu do stanu 
normalnego.

Mimo wszelkich klęsk jednakże i przekro­
czeń, stan kasy naszój nie jest tak niepomyśl­
nym, jakby się z tego, cośmy powiedzieli, 
zdawać mogło; a zawdzięczamy jój zabezpie­
czenie tak chwalebnej gorliwości podskarbich 
komitetowych, którzy, mimo wzrastających tru­
dności swego urzędowania, przykre z nićm po­
łączone obowiązki z największem wypełniają 
poświęceniem, jako tóż nadzwyczajnym dobro­
czyńcom, którzy, i w roku ubiegłym, datkami 
i ofiarami swemi kasę Towarzystwa wedle sił 
zasilali. I tak :

Dyrekeya Spółki Bazarowój 
jak corocznie tak i w roku ubiegłym, złożyła 
do kasy naszój 3000 mk. rocznój składki, 
przeznaczonej' na wspieranie młodzieży, kształ­
cącej się w zawodzie rolnictwa, przemysłu i 
handlu. 2) Pan rzecznik Wyczyński z 
Brodnicy spłacił 1965 mk., dając tóm samem 
naśladowania godny przykład wdzięczności dla To­
warzystwa naszego. (Brawo!) 3) P. Józef Bar - 
cikowski spłacił 1275 mk. legatu ś. p. 
Symplicyusza Jankiewicza. 4) Jaśnie Wielm. 
hr. Anna Mielżyńska złożyła do kasy 
naszój 50 mk. 5) Pan dr. Jerzy ko-



w 9 k i zapłacił 200 mk. jako dar nadzwyczaj­
ny. 0) Ks. prób. Gimzicki z Wielichowa 
złoty! 210 mk. jako składkę nadzwyczaj:,q.
7) Pani Frezowa z Poznania złożyła do 
fttndnszu Helenki 600 mk. 8) Pan hr. Jó­
zef M i e 11 y ń s k i pozwolił przekazać kasie 
uaszćj 1605 mk. 45 fen., które z funduszu 
ś. p. hr. Macieja ilielżyńskiego zostały za­
oszczędzone. 9) Komitet trudniący się 
uczczeniem pamięci ś. p. Karola Libelta, ua 
którego czele stół między innemi Ś. p. K. Kau- 
tak, przekazał nam 10,000 mk. w gotówce 
i weksel na 3000 mk., za które przyjęliśmy 
10 akcyi banku toruńskiego po 600 mk.
10) Pan Z. Szułdrzyński, egzekutor 
testamentu ś. p. ks. dziekana Jana Lewan­
dowskiego, spłacił 982,09 mk., z których za­
kupiono za 900 mk. listów pozn.’ 4%.
11) Ks. Walenty 6 i m z i oh i, proboszcz 
wielichowski, zapewni! częścią w listach za­
stawnych, częścią w hipotekach 30,000 mk., 
od których ucząca się biedna młodzież z laski 
tego szlachetnego dobroczyńcy odsetki jako 
stypendya pobierać będzie. 12) Wdowa Ma- 
ryanna Nowicka, gospodyni z Zieminia, 
zapewniła Towarzystwu naszemu częścią w 
papierach procentowych, częścią w hipotekach 
10,000 mk., kładąc za warunek, aby odsetki 
użyte były na stypendyum dla młodzieńca, 
sposobiącego się do stanu duchownego. (Liczne 
brawo!)

Składamy z tego miejsca tym wspaniało­
myślnym dobroczyńcom w imieniu Towarzy­
stwa i nćzącój się, wsparcia potrzebnjącój mło­
dzieży, za te hojne dary najserdeczniejsze na­
sze dzięki ; dodali oni nam w tych czasach 
zwątpienia otuchy, że Bóg litościwy widocznie 
ma Towarzystwo nasze w swojój opiece i że 
nie pozwoli upaść przedsięwzięciu, mającemu 
cel arcyludzki i chrześciański, bo dobro i ra­
tunek biednój młodzieży.

Zresztą o działalności dyrekcyi i komite­
tów w roku ubiegłym oprócz powyżój wymie­
nionych okoliczności nic powiedzieć nie mo­
żemy, coby na szczególną uwagę Waszę, Sza­
nowni Panowie, zasługiwało. Wszelkie nasze 
sprawy odbywały się w ścisłej zgodzie z 
przepisami i statutami Towarzystwa. Wspie- 
ranój przez nas młodzieży ponowić musimy 
przeszloroczne nasze świadectwo, ponieważ z 
małemi bardzo wyjątkami wypełniała sumien­
nie warunki, do stypendyów przywiązane. 
Wykaz młodzieży uniwersyteckiej i innych 
zakładów wyższych zdaje się wskazywać, że 
młodzież ta, odstraszona przepełnieniem za­
wodów naukowych, zaczyna słuchać wielo­
krotnych napomnień naszych i przerzucać się 
coraz wyraźniój na inne poła działania, które 
jój pewniejsze i prędsze utrzymanie zabezpie­
czyć mogą.

Dyrekcya składała się w roku 1886 z na­
stępujących osób: 1) Prof. Rymarkiewicza,
jako prezesa, 2) prof. Mottego, jako zastępcy 
prezesa, 3) ks. kanonika Dorszewskiego, 4) 
ks. prof. Dziedzińskiego, 5) posła Kantaka, 
6) Koczorowskiego Adolfa, 7) Mieczysława hr. 
Kwileckiego, 8) ks. ofieyała Likowskiego, 9) 
radzcy zdrowia dr. Mateckiego, 10) Józefa 
hr. Mielżyńskiego, 11) Edwarda lir. Poniń- 
skiego, 12) prof. Studniarskiego, 13) radzcy 
sprawiedliwości Szumana, 14) prof. Witu­
skiego, jako sekretarza, 15) Franciszka lir. 
Żółtowskiego.

Ks. Adam Cichowski pełnił obowiązki pod­
skarbiego.

Po ubytkach w sprawozdaniu wyszczegól­
nionych powołała Dyrekcya do swego grona : 
1) Dyrektora Tnchołkę na sekretarza, 2) dr. 
Osowickiego, 3) ks. prób. Pędzińskiego, 4) dr. 
Preibisza na podskarbiego.

Następnie przechodził p. radzca Szu- 
man poszczególne pozycye sprawozdania. 
Dochodu ze składek zwyczajnych było w 
gotówce 24,407 m. 65 fen., ze składek 
nadzwyczajnych 19,847 m. 94 fen., z fundu­
szu żelaznego, prowizye od kapitału i 
dary 11,739 m. 31 fen. Razem 55,994 m. 
90 fen., a wraz z remanentem 41,075 m. 
papierów procentowych, od których daro- 
dawcy pobierają procenta aż do śmierci, 
dalej 195,730 m. w papierach procento­
wych i 65,761 m. 59 fen. w gotówce.

Wydatku było 15,000 m. w papierach 
procentowych i 63,758,08 m. w gotówce, 
tak, iż pozostał remanent 41,075 m. w 
papierach, od których darodawcy pobie­
rają procenta aż do śmierci, 180,730 m. 
w papierach procentowych i 2003,51 m. 
w gotówce.

Największą kwotę składek zwyczaj­
nych złożyło miasto Poznań bo 3552,50 m., 
późniój powiat szamotulski bo 1600,50 m., 
śremski 1415 m., odolanowski 1135,85 m., 
pleszewski 1319 m. i t. d., najmniśj mię­
dzyrzecki bo 77 m.

Prowizye od kapitałów i legatów wy- 
noosily w roku zeszłym 11,739 marek 
31 fen.

Na stypendya wydano ogółem 60,302 
marki 75 fen., a resztę na porto, druki, 
procenta od Iombardowanych papierów 
i t. p.

Stypendyatów było w końcu roku 
1886 :

Na uniwersytetach w Wrocławiu 18, 
w Gryfii 8, w Berlinie 14, w Wiirzbur- 
gu 17, w Lipsku 2, we Fryburgu 1, w 
Monachium 2, w Heidelbergu 1. Na 
akademii politechnicznój w Charlotenbnr- 
gu 1, na akad. rólniczśj we Wrocławiu 2, 
na akad. ról. w Berlinie 1, na akademii 
ról. w Hali 1, na akad. sztuk pięknych 
w Berlinie 2, na akad. szt. pięk. w Kra­
kowie 1, na akad. szt. pięk. w Mona­
chium 1, na akad. muzycznśj w Berlinie 
1, w szkole sztuk pięknych (Kuustschule) 
w Berlinie 1, w szkole technicznej w Mitt- 
weida 3, w szkole budowniczśj we Wał­
czu 1, w szkole weterynaryi w Berlinie 
1, w szkole weter. w Dreźnie 1, w szkole 
leśniczśj w Tharand 1, w szkole górni­

ctwa w Zabrzu 1, w szkole agronomi­
cznej w Szamotułach 1, w szkole denty- 
styki w Wrocławiu 1, w szkole rysun­
ków w Pozuauiu 1, w nauce handlu w 
Szczecinie 3, w nauce handlu w Pozna­
niu 3, w nauce ślusarstwa w Poznauiu 1, 
w sądzie w Szamotułach, aplikant 1, 
ostatnie egzamiua rządowe składający 1, 
w gimn. św. Maryi Magdaleny w Pozna­
niu 22, w gimn. Fryderka Willi, w Po­
znaniu 3, w gimn. realuem w Poznaniu 2, 
w gimn. w Ostrowie 13, w gimn. w Le­
sznie 2, w gimn. w Śremie 5, w gimn. 
w Rogoźnie 1, w gimn. w Bydgoszczy 1, 
w gimn. w Gnieźuie 1, w gimn. w Iuo- 
wrocławin 2, w gimn. w Naklo l, wgim. 
w Pile 2, w gimn. w Wągrówcu 2, w 
gimn. w Krotoszynie 1, w progimuazyum 
w Trzemesznie 1. w progimn. w Kępuie 
1, w semiuaryum nauczycielskiśm w Pa­
radyżu 15, w sem. naucz, w Kcyni 7, 
w sem- naucz, w Rawiczu 1, w seminar. 
naucz, w Tucholi 3, w szkole średniój w 
Pozuauiu zapłacono szkólne za uczniów 
12. —- Ogółem w r. 1886 było 192 sty- 
peudyatów.

Nad sprawozdaniem tśm, członkom 
rozdanśm, rozpoczął dyskusyą p. Franci­
szek Andrzejewski, wyrażając ży­
czenie, aby dyrekcya więcśj uwzględniała 
stypendyatów uczęszczających do szkoły 
rysunków, będących dla przemysłu przed­
miotem bardzo ważnym. W ogóle, zda­
niem p. Andrzejewskiego, dyrekcya za­
nadto uwzględniała uczniów szkół wyż­
szych, a za mało młodzież, obierającą za­
wody praktyczne. P. radzca Szurnan od­
powiada, że dyrekcya żadnego ze zgła­
szających się, którego jśj polecono, nie 
oddaliła — dla czegóż się tak mało 
zgłosiło ?

Hr. Cieszkowski życzy sobie, aby 
sprawozdanie dyrekcyi rychlśj było człon­
kom rozsyłane, iżby się w nióm rozpa­
trzeć mogli.

P. radzca Szuman uniewinnia spóźnie­
nie tegorocznemi stósunkami, zaszłemi w 
łonie dyrekcyi.

P. Orłowski stawia wniosek, aby 
dyrekcya ze swój strony wskazywała 
młodzieży zawody, jakie z biegiem czasu 
i stósunków dla społeczeństwa polskiego 
największe mają widoki powodzenia, aby 
ta młodzież nie brała się zbyt licznie do 
zawodów naukowych, a za to nie opu­
szczała zawodów praktycznych i specyal- 
nych. Jako przykład stawił tę okoli­
czność, że kiedy nastała era cukrowni, 
nie mieliśmy ani jednego wykształconego 
chemika, któryby mógł był zająć korzy­
stne stanowisko w tym przemyśle ról- 
niczym.

Na uwagi te p. radzca Szuman słusznie 
zauważył, że dyrekcya Tow. Pomocy Na- 
ukowój dawać tylko może tę pomoc 
pieniężną dla osiąguięcia dalszych nauko­
wych wiadomości tym kandydatom, któ­
rzy się o nią zgłaszają i że okoliczności, 
w jakich iustytucya ta się obraca, nie 
są wcale po temu. Kierunków nauki dy- 
rekeya wskazywać nie może, daje po 
prostu wsparcie tym, którzy się po nie 
zgłaszają, nie oddala wedle możności ża­
dnego, który polecony i w dobre świa­
dectwa zaopatrzony o tę pomoc pieniężną 
prosi.

W dalszśj dyskusyi brali udział pp. 
dr. Zielewicz, dr. Osowicki, Grabski, dyr. 
Rakowski i inni.

Poczśm odczytał sprawozdanie z rewi- 
zyi kasy p. dr. Buski. Na wniosek jego 
udzielono kasyerowi pokwitowania. Na 
rewizorów w roku przyszłym wybrano tych 
samych członków.

Po odczytaniu sprawozdania i udziele­
niu deszarży, wezwał przewodniczący ze­
branych, aby pamięć długoletniego członka 
komisyi rewizyjnśj ś. p. Leona Chlebo­
wskiego, uczcili przez powstanie, co też 
uczyniono.

P. Andrzejewski postawił przy tym 
punkcie życzenie, które późniśj przy wnio­
skach członków powtórzył, aby do rewizyi 
kasy wybierano w każdym roku innych 
członków, iżby się ci z stanem i sprawa­
mi Towarzystwa obznajomić mogli.

Przy wnioskach członków poprosił o 
głos delegat powiatu średzkiego p. Kubicki 
i postawił w’ imieniu swego powiatu wnio­
sek, aby celem pobudzenia szerszycłi 
warstw do przystąpienia do Towarzystwa 
wydano książeczkę wyświecającą cele To­
warzystwa i aby książeczkę tę w tysią­
cach egzemplarzy szerzono po wsiach.

Radzca Szuman zbijał ten wniosek, 
twierdząc, że instytucya Pomocy Nauko­
wej przeszło 40 lat istnieje i wszędzie 
jest znaną, jeżeli zatem dotąd nie sięgnęła 
do gruntu przekonań ludu, to teraz przy 
tak ciężkich czasach, wielkiej" nie może 
mieć nadziei szerszego powodzenia, że nie 
na książeczkę należy kłaść wagę/ ale na 
czynność komitetów’ na prowincyi. aby te 
jednały członków' w coraz większej liczbie.

Dr. Zielewicz poparł wnioskoda­
wcę p. Kubickiego, oświadczył atoli, że 
w obec dzisiejszego prądu nie zalecałby 
podobnej agitacyi; komitety prowincyonalne 
mogą za przykładem komitetu inowrocła­
wskiego postępować, który ustanowił ka- 
syerów parafialnych mających najwięcśj 
styczności z ludem, znających dokładnie 
stan interesów ludowych i wiedzących kto 
mógłby płacić składki, a.kto nie. Że in­
stytucya Tow. Pomocy Naukowej zapu­
ściła korzenie wśród warstw ludowych, 
najlepszym dowodem szlachetny czyn go­
spodyni wdowy M a r y a n n y Nowi­
ckiej ze Zimina z pod Wielichowa, 
która 10 tysięcy mrk. zape­

wniła Towarzystwu na Pomoc 
Nauko w ą.

P. dr. Dębiński zaleca, aby pisma 
ludowe sprawą Pomocy Naukowśj szerzej 
się zajęły, a wtedy niejedeD głos nawo­
łujący dotrze tam, gdzie jeszcze nie był 
słyszany, co nie obędzie się bez korzyści 
dla Towarzystwa Pomocy Naukowśj.

P. Kubicki oświadczył po łój dy­
skusyi, że co do napisania książeczki i 
szerzenia jój po prowincyi nie stawia 
wniosku osobnego, ma to być uważane 
jedynie jako życzenie.

Przewodniczący odczytał następnie re­
zultat dokonanych wyborów. Wybrani 
zostali z zamiejscowych pp. Fr. hr. Żół­
towski, ks. dziekan Hebanowski, 
ks. dziekan Sadowski; z miejscowych 
pp. T u c h o ł k a, dr. P r e i h i s z, Stef. 
Cegielski, ks. prób. Pędziński, dr. 
Osowicki, ks. dziekan Woliński, 
prof. J a k o w i c k i.

Po wyczerpaniu porządku obrad sol- 
wował przewodniczący posiedzenie.

lubowych i inne osoby dzierżące 
pieczęć publiczną, muszą być 
ostęplowane.

Do tego winny się teraz zastosować Spółki 
znajdujące się w obrębie prawodawstwa pru­
skiego.“

Glosy prasy rosyjskiej o buncie 
wojskowym w Bulgaryi.

Ciekawemi są głosy odzywające się 
teraz w dziennikach rosyjskich po przy­
tłumieniu rewolucji w Bulgaryi już z tego 
jednego powodu, że dają nam miarę tego 
zawodu, jakiego doznała Rosya.

Sygnalizowany przed kilku dniami 
artykuł „Praw. Wiestuika“ brzmi w ca­
łości, jak następuje :

Nadeszło prywatną drogą telegraficzną 
wieści o zakończeniu niespodzianego powstania 
wojskowego w Sylistryi potwierdzają wiado­
mości, jakich dostarczyli ajenci rządu cesar­
skiego w Rumunii. Powstanie zguiotly prze­
ważające siły, przez rząd regentów wysłane 
przeciw Sylistryi. Część garnizonu sylistryj- 
skiego cofnęła się ku Rumunii, a tych, co się 
nic zdążyli ocalić, ujęły wojska rejeucyi, która 
z nimi szybko załatwić się postanowiła.

O ile sądzić można po zbadaniu wszyst­
kich otrzymanych wiadomości, powstanie syli- 
stryjskie wybuchło w skutek ucisku, jakiemu 
podlega Bulgarya od roku zeszłego, a miano­
wicie od czasu, w którym pochwycili berło 
władzy przywódzcy znaućj partyi, czerpiącej 
swo siły w nieprzebieraniu środków.

Wielu z oficerów bułgarskich, zmuszonych 
opuścić miejsca rodzinne, a należących do naj­
lepszych żywiołów wojskowych, nie mogło 
obojętnie patrzeć na to, jak armia bułgarska, 
której dobremu urządzeniu poświęcili oni tru­
dów niemało, zapomniała całkiem o swóm 
pierwotnóm przeznaczeniu i stała się narzę­
dziem ślepein jednego z politycznych stron­
nictw. Oburzenie pobudziło ich, pomimo bra­
ku środków, do zdecydowania się na krok 
rozpaczliwy.

Bardzo możliwą jest rzeczą, iż niepowo­
dzenie rokowali, które się odbywały w Caro- 
grodzie między przedstawicielem sprzeciwiają­
cych się regentom stronnictw, dragomanem 
Cankowem, a delegatami regencyi, przyspie­
szyło wybuch oburzenia ofleerów-emigrantów, 
oraz ich zwolenników.

Szczerze bolejąc nad daremnym krwi roz­
lewem, rząd cesarski widzi w powstaniu syli- 
stryjskićm nowy dowód warunków nienormal­
nych w Bulgaryi. Nie tracąc wszakże na­
dziei, że okoliczności przyprowadzą kraj ten 
do ustanowienia porządku, mającego zabezpie­
czyć w sposób, bądzący zaufanie, należne buł­
garskiemu narodowi prawa, rząd cesarski za­
mierza trzymać się po dawnemu trybu postę­
powania, którym się dotąd kierował w kwe- 
styi bułgarskiej, i który określonym został 
w poprzednich oświadczeniach rządowych.

Drogo kosztuje Bułgaryą, — wola 
„Nowoje Wrr.“ z powodu tegoż rokoszu, — 
niezależność, do jakiej prowadzą kraj rządzcy 
jego, co się Rosyi wyrzekli. W ciągu dwu­
dziestu lat rządów surowych tureckich Bułga- 
rya nie doznała tylu klęsk, nie ulegała takie­
mu zrujnowaniu, jak przez te ostatnie dwa 
lata. I bezwątpienia kielich prób jeszcze nie 
jest co do kropli spełniony. Niech gorzkie 
doświadczenie przekona Bułgarów, że odpy­
chając rękę opiekuńczą Rosyi od Bulgaryi, 
stawiają na kartę przyszłość swego kraju, 
powstrzymują na długie lata rozwój jego, 
podkopują ostatnie jego siły, tak potrzebne 
wobec teraźniejszego ogólnego na Wschodzie 
przesilenia. Bez Rosyi nie przyjdzie Bułga- 
rya do trwałego urządzenia się, — przekonać 
się o tćm powinien cały kraj, — przekonanie 
to stać się winno przeświadczeniem narodo- 
wem. A tymczasem Rosya strzedz musi, 
ażeby nieproszeni goście do Bulgaryi nie 
wtargnęli dla zaprowadzenia porządku.

„Russkij Kuryer“ w obec nieznośnych 
dzisiejszych warunków w politycznej Eu­
ropie i w obec zagadkowej bliskiej przy­
szłości marzy o „złotym wieku“. Chodzi 
rosyjskiemu pisma o to, ażeby kanclerz 
niemiecki pozwolił wszystkim Słowianom, 
tak oswobodzouym „z pod jarzma ture­
ckiego“, jako tśż znajdującym się w 
„jarzmie szwabsko-madziarskiem“, ziać 
się w jednę całość.

Wówczas — pisze „Russkij Kuryer“ — 
dwa wielkie i potężne światy — słowiański i 
niemiecki, — mogłyby istnieć w Europie, jak 
dwa przyjazne, organizmy polityczne, nieprze- 
szkadzające sobie, w niczóm, żywiące wza­
jemny należyty szacunek, bez jakiejkolwiek 
obawy, co do innych, drobnych organizacyi i 
wówczas nadszedłby czas powszechnych roz­
brojeń, i można byłoby poświęcić się — bez 
obawy żadnej o przyszłość — wdzięcznejszćj 
humanitarnej i pokojowej działalności...

Wówczas „wiek zloty“ rozpocząłby się w 
Europie...

Sprawy sejiiiowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 8 marca.

Izba przystępuje do pierwszego czy­
tania etatu.

Sekretarz stanu dr. J a c o b i: Etat ni­
niejszy jest prawie w niezmienionej formie 
ustawiony. To ułatwia obrady. Nie było 
powodów do porobienia zmian, rozchody także 
się nie zwiększyły. Etat balansuje w docho­
dach i rozchodach w sumie 746,882,426 mk. 
Nie wiele on się różni od etatu dawniej tu 
przedłożonego. Liczby, które tu przedstawi­
łem w listopadzie, oznaczające w przypuszcze­
niu dochody z podatków, także nie zawierają 
znaczniejszych zmian. Wiadomą jest rzeczą,
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Wielką, a nie bardzo miłą niespodziankę 
sprawia Spółkom komunikat w organie Spółek 
niemieckich, głosząc

źe w myśl przepisów obowięzujących 
w Prusiech muszą być stęplowane: 
ustawy Spółek zarobkowych, konsum­
eyjnych i t. p, a nadto legalizacye de- 
klaracyi członków do Spółki przystępu­
jących.

Na ostatnim sejmiku łużyckich Spółek 
konsumeyjnych przyszła także pod rozprawy 
kwestya, czy ustawy Spółek muszą 
być stęplowane? Dyrektor związku 
tak przy tym punkcie obrad przemówił:

„Nie ulega wątpliwości, że ustawy (statu­
ta) Spółek w granicach Prus muszą być opa­
trzone w stępel, bo tego wymagają pruskie 
przepisy o stęplowaniu. Temu obowiązkowi 
podlega atoli tylko główny egzem­
plarz ustaw, podpisany przez człon­
ków. Egzemplarze rozdane między członków, 
nie potrzebują być stęplowane, ponieważ są 
to tyiko pisane lub drukowane egzemplarze 
nie uwierzytelniane (legalizowane), a jedynie 
odpisy uwierzytelnione (beglaubigt) muszą być 
odstęplowane.

Statut, oryginalny winien być opatrzony w 
stępel w wysokości 1,50 mrk. Odstęplowania 
dokonuje władza poborowa, Towarzystwa sa­
me tego odstęplowania uskuteczniać 
nie mogą.

Spółki zapisane winny zatem kazać stę- 
plować oryginalne ustawy przed przestaniem 
ich do sądu okręgowego; w przeciągu dwóch 
tygodni po zestawieniu i podpisaniu ustaw 
trzeba się o odstęplowanie postarać.

Jeżeli w jakiój-Spółce nie odstęplowano 
ustaw, a termin do tego odstęplowania już 
minął, to Spółka, chcąc uniknąć kary stęplo­
wćj i nieprzyjemności, musi niezwło­
cznie przystąpić do rewizyi 
ustaw, o dstęplować ustawy zre­
widowane, a stary egzemplarz 
zniszczyć. — Gdyby przesłano usta­
wy do odstęplowania po opływie terminu, 
(dwóch tygodni), w takim razie władze po­
borowe odstęplują ustawy, ale każdy z podpisa­
nych pod ustawami zostałby pociągnięty do 
kary, która przedstawia poczwórną sumę żą­
danego stępia. A zatćm każdy z podpisanych 
musiałby po 6 marek zapłacić.“

„Po takiej informacyi — mówi organ 
organ Spółek niemieckich — niejeden może z 
z delegatów, powróciwszy do domu, zajrzał 
do statutu i przekonał się, że stępia na nim 
nie ma. Niektóre Spółki postarały się nieba­
wem o to, aby błąd naprawić i przystą­
piły niezwłocznie do rewizyi 
ustaw.

Przy tej sposobności poruszono jeszcze in­
ną kwestyą, to jest, czy uwierzytelnienie (le­
galizowanie) podpisów na deklaracyacb ulega 
odstęplowaniu?

Do jednćj ze Spółek związku łużyckiego 
należy znaczna część członków, nie mieszka­
jących w miejsen siedziby Spółki. Członko­
wie w miejscu mieszkający podpisali ustawy, 
a zamiejscowych wezwano, aby podpisali de- 
klaracyą. Każdy z tych podpisów miał być 
legalizowany przez kogoś, dzierżącego pieczęć 
pnbliczną. Powstała więc kwestya, czy te le­
galizacye podlegają opłacie stępia.

Urząd główny celny, znajdujący się w 
miejscu, nie wiedział, czy te legalizacye mają 
być stęplowane. Radzono się kilku adwoka­
tów, ale i ci odmienne dawali inforraacye. 
Z różnych przepisów i reskryptów ministe- 
ryalnycli przekonano się, że poświadczenia n- 
rzędowe, położone pod 'pismami prywatnemi, 
podlegają opłacie stępia w wysokości 1,50 m., 
a nadto przekonano się, że w myśl rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 17 stycznia 
1855 r. poświadczenia władz publicznych mogą 
polegać opłacie stęplowćj.

Z tego wynikało, że legalizacye na de- 
klaracyach muszą być ostęplowane, jeżeli le­
galizowano je w sądzie, lub u n o ta­
ry u s z a.

Dyrektor prowincyonalnego urzędu pobo­
rowego w Slązku, zapytany o informacyą, czy 
urzędowe legalizacye i deklara- 
c y e członków przystępujących do Spółki, 
winny być ostęplowane, odpowiedział, że na­
leży je ostęplować i to każdą stępieni w su­
mie po 1,50 m., tak bowiem opiewa decyzya 
najwyższego trybunału z dnia 30 październi­
ka 1878 r. Nadto, na późniejsze zapytania 
odpowiedziała dyrekcya prow. urzędu poboro­
wego , że legalizacye deklaracyi dokonane 
nie tylko przez sądy i notaryuszów, ale także 
przez sołtysów, władze policyjne, sędziów po-

że położenie finansowe wymaga podwyższeni 
dochodów cesarstwa, chwilowo nie można 
jeszcze .zakomunikować rezultatu, jaki się 
przedstawia w kwestyi pomnożenia docho­
dów. Rządy związkowe przywięznją w pierw- 
szćj linii wagę do tego, aby etat jak naj­
wcześniej przyjęty został.

Poseł baron H n e n e (centr.). My także 
życzymy sobie, aby sprawa etatu jak naj­
wcześniej załatwioną została, co tćż będzie 
można uczynić, ponieważ etat znaczniejszy: h 
zmian nie zawiera. Mowa od tronn wynu­
rzyła nadzieję, że teraźniejszy parlament za­
łatwi kwestyą niedoboru etatowego. Jesteśmy 
gotowi przyczynić się do tego, jeżeli nie bę­
dzie chodziło o monopole. Wczoraj mówiono 
tn znowu o podatkach dochodowych w calem 
cesarstwie. Na ten projekt się nie godzimy. 
Konstytucja nie sprzeciwia się wprawdzie ta­
kiemu projektowi, ograniczałby on atoli prawa 
państw poszczególnych. Sądzę, że nie będzie­
my potrzebowali odsyłać etatu do komisyi; 
wystarczy, jeżeli niektóre rozdziały jego, gdy­
by tego była potrzeba, komisyi budżetowej 
przekażemy.

Poseł baron M a 11 z a h n (kons.). Mam 
sformułowany wniosek, żądający przekazania 
komisyi niektórych rozdziałów etatu. Nie je­
stem za tćm, aby cały etat komisyi przeka­
zywać. Nie należy spuszczać z oka tój oko­
liczności, że rozchody znacznie wyżćj się 
przedstawiają, niż dochody ; myślę jednak, źe 
będzie można znaczne poczynić oszczędności.
W następnych latach trzeba będzie na większe 
przyzwolić rozchody, zwłaszcza dla wijskn, 
którego liczba ma być powiększoną. 1‘rziz 
czas dłuższy nie będzie się mógł ten stosunek 
utrzymać, koniecznie trzeba będzie poi«'- ć 
o powiększeniu dochodów. Jest to jednik 
rzecz bardzo trudna. Zaczekamy w m 
względzie na projekty ze strony rządu. Do­
tychczasowe wnioski rządu, dotyczące refi t my 
podatków, nie zyskały sympat.yi, jak n p. 
kwestya spirytusowa. W przeszłym parłam-li­
cie proponowała partya wolnowyślna poda!' k 
dochodowy na cale cesarstwo. Wniosła ona 
atoli tylko rezolucyą, ale rezolucya nic na 
wiele się przyda.

Zobaczymy, jak ci panowie sformułują 
swój wniosek. Myślę, że tego projektu nie 
będzie tak łatwo można przeprowadzić, jak 
się niektórym zdaje. Ludzie, którzyby ten 
podatek opłacać mieli, należą do poszczegól­
nych państw związkowych, a nie do cesar­
stwa ; cesarstwo zaś ograniczało się dotych­
czas na zatrzymaniu podatków z ceł i poda­
tku konsumcyjnego, podatki osobiste pozo­
stawiono poszczególnym państwom. Gdyby 
cesarstwo miało popierać także podatki osobi­
ste, toby państwa związkowe, a z niemi ich 
mieszkańcy znacznie więcój, niż dziś, byli 
obciążeni. W każdym razie trzeba naąj naj­
przód z etatem się załatwić, a pokryote nie­
doboru posunąć na drugą linią,

(Oklaski na prawicy).
Poseł ’R i c k e r t (wolnom.) : My także 

pragniemy rychłego ukończenia obrad etato­
wych, i zgadzamy się zupełnie na to, aby na­
sza rezolucya o podatkach dochodowych osobno 
przyszła pod dyskusyą. Uwagi nad etatom 
poczyniłem już w miesiącu listopadzie r. z. 
Nąjwnżnięjszem jest pokrycie niedoboru, a tego 
żądają przeciwnicy nasi od nas właśnie. — 
Wszakżeż żądaliśmy niejednokrotnie reformy 
podatku od cukru i od wódki, ale, naturalnie, 
na innych warunkach, jak rząd. Postawiliśmy 
także wniosek dotyczący podwyższenia podat ku 
osobistego i zaprowadzenia dochodowego po­
datku w calem cesarstwie. Rozolucya nasza 
co do podatku dochodowego zdaje się jednak 
być ważniejszą, niż zrazu przeciwnicy sądzili, 
skoro nią się tak gorliwie zajmują. Od roku 
1879 obciążono klasy uboższe podatkami po- 
średuiemi, byłoby na czasie, aby wreszcie na 
bogatszych większe nałożono podatki. Po­
seł H u e n o przyznał dziś, że podatki 
dochodowe nie sprzeciwiają się konstytucyi ce­
sarstwa. Mają one rzekomo naruszać prawa 
państw poszczególnych; a czyż to te państw: 
nie hiorą także udziału w podatkach pośre­
dnich? my tego projektu nie popuścimy.
Poseł Mallzahn zapytuje, jak to prawo miało­
by być przeprowadzone? Odpowiadam mu 
na to, że na mocy §§ 9—12 projektu poda­
tkowego, który nie został przyjęty. Ci pa­
nowie odwołują się ustawicznie na Francyą. 
Ależ i tam już myślą nad tern, aby położyć 
granicę podatkom pośrednim. Od roku 1870 
obciążono u nas klasy niezaniożuc 170 milio­
nami podatków pośrednich. Jeżeli Panowie 
życzycie sobie sprawiedliwego podziału poda­
tku, to poprzemy Was, w przeciwnym razie 
przćciw Wam staniemy.

(Oklaski na lewicy.)
Poseł B e n d a (nar.-lib.): Obrady nad 

etatem będziemy mogli w krótkim ukończyć 
czasie. Co do reformy podatków, to oczeku­
jemy inieyatywy ze strony rządu. Z mowy 
(Al tronu dowiedzieliśmy się, że rząd pracuje 
nad projektami, mającemi na celu reformę 
podatków. Im więcój zaufania będziemy mieli 
do rządu, tem łatwiej będzie się można z nim 
porozumieć w tej tak ważnej kwestyi poda­
tkowej.

Poseł R o b b e (str. ces.) życzy sobie, aby 
tylko niektóre części etatu przekazano komi­
syi budżetowej. Za podatkiem dochodowym, 
proponowanym przez stronnictwo wolnomyślne, 
nie oświadcza się poseł. O wiele prakty­
czniejszą widzi się mówcy rzeczą, gdyby po­
szczególne państwa zaprowadziły reformę po­
datków bezpośrednich, a tem samóm ulżyły 
gminom w dotychczasowych ciężarach podatko­
wych. W ostatecznym razie wołałby poseł 
podwyższenie składek matrykularnych, aniżeli 
podatek dochodowy w calem cesarstwie.

Na tem zakończono dyskusyą i przekazano 
komisyi wnioski posła Maltzahna i towarzy­
szów, dotyczące poprawek do niektórych roz­
działów etatu.

Przyszłe posiedzenie w środę o godz. 1.
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zpmç.e cîjtame etatu i 
tfdów ’ sierót pozostałych
nierzach.)

Koniec o godz. 23/«.

ustawa dotycząca 
po zmarłych ż> I-

íoresponáescye luryera Pb.
Wieden, 7 marca.

(Z delegacji wspólnych. — Pobyt cesarza w Po 
agde. — Nowa książka. — Dziełko Widiuanna o 

Smolce. — Z Ruazczuku.)
(!£?) Jak austryacka, tak i delega­

cja węgierska uchwaliła jednomyśl­
nie kredyt żądany przez ministra wojny.
I niezawodnie tćm chętuićj, ponieważ 
Madziarzy wiedzą doskonale, że nie bę­
dzie i nie może być użyty na co inuego, 
jak na wojnę z Ros y ą, albo na od­
parcie Rosyi drogą dyplomatyczną.

Delegacya węgierska nie poprzestała 
jednak, jak austryacka, na u i e m 6 ui 
glosowaniu. Delegaci węgierscy oczywi­
ście nie oswoili się jeszcze z rolą se­
kretarzy minlsteryaluych. Poseł Beiitlig 
bardzo słusznie poruszył pytanie: „Cóż 
się stauie, jeżeli stosunki w delegacyi 
rozwijać się będą dotychczasowym try­
bem? Jeżeli staje na porządku dzien­
nym jaka kwestya ważua, nie mamy 
rozprawiać; jeżeli stoją na porządku 
dziennym tylko sprawy podrzędne, nie 
warto o uicb dyskutować. I tak wre­
szcie głównym hasłem stanie się: milczeć 
i uchwalać.“ Zaiste uwaga słuszna. 
Nie muiój słuszna, jak dalsze twierdze­
nie, że monarchia austryacko-węgierska 
najłatwiej zabezpieczyłaby swe iuteresa, 
gdyby stanowczo i otwarcie 
oświadczyła: to a to uważamy jako 
noli*me tangere. Wtedy Rosy a albo zde­
cydowałaby się do zachowonia pokoju, 
albo tćż rozpoczęłaby wojuę, gdy teraz 
wprawdzie nie ma wojny, ale rzekomy 
pokój wymaga niemal tyle ofiar, co 
wojna.

Z tego samego względu lir. A p p o - 
u y i bardzo dobitnie odwołał się na za­
kreślony na przedostatniej sesyi delegacyi 
program, według którego Austrya u i e 
dopuści rosyjskiego prote­
ktoratu w Bułgaryi. Widocznie 
hr. Appouyi pragnął wywołać ponowne 
odpowiednie oświadczenie lir. Kalnokiego. 
Ale ten uporczywie milczał, a z głosów 
prasy pólurzędowćj łatwo się domyślić, 
że w swym rusofiliźmie hr. Kalnoky go­
tów poświęcić Bułgaryą Rosyi, co jest 
polityką tćm niebezpieczniejszą, ponieważ 
przy takiój słabości ministra austryackie- 
go książę Bismarck narażony jest na 
pokusę ofiarować Austryi na półwyspie 
bałkańskim jeszcze więcej, niż jej ofiaruje 
hr. Kalnoky.

To też hr. Andrassy, zabrawszy 
głos po dwóch wymienionych mówcach 
opozycyi, wszelką odpowiedzialność zwalił 
na rząd. Delegacye, rzeki, spełniają swój 
obowiązek, uchwalając żądane kredyty, 
ale tćż mają prawo domagać się od rządu, 
aby z swej strony spełnił swą powinność. 
Dalój hr. Andrassy wyraził radość z po­
wodu oświadczenia ministra wojny, [ż e 
armia austryacka nigdy nie 
znajdowała się w tak świe- 
tnym stanie, jak teraz. Hrabia 
Andrassy skorzystał z tej sposobności, 
aby swemu dawnemu koledze wystawić 
świadectwo, że jest mężem tak poważnym 
i szczerym, że słowom jego zupełnie zaufać 
można; zapewnienie więc hr. Bylandta 
powinno przemódz panujący jeszcze w 
Austryi pessyniizm co do dzielności wojska.

Cesarz od kilku dni bawi w Peszcie. 
Wczoraj wyjechali tam cesarzowa Elżbieta 
i arcyksiążę Rudolf, który dopićro co po 
wrócił z Abbazyi, dokąd odwiózł swą żonę 
Stefanią. Dziś w stolicy węgierskiej, w 
wspaniałym pałacu królewskim, który 
wieńczy wzgórza Budy, odbędzie się wielki 
bal dworski, na który otrzymali zapro­
szenie członkowie delegacyi.

Pod tytułem ,. Wycieczka na wschód 
najjaśniejszej hrabiny Hohenembs“ wyszła 
tli ciekawa, zaopatrzona w świetne ryciny 
książka kapitana Almsteina. Hr. Hohe­
nembs — to cesarzowa Elżbieta, która 
pod tym pseudonimem w październiku roku 
1885 na parowcu „Miramar“ odbyła wy­
cieczkę do Grecji, Azyi mniejszćj (Troja) 
i Egiptu. Kapitan Almstein z ścisłością 
sumiennego kronikarza opisuje najdro­
bniejsze szczegóły tej wycieczki.

Wydane w r. zeszłym we Lwowie 
dzieło Karóla Widmana: „Franciszek 
Smolka, jego życie i zawód publiczny 
tom I., od r. 1810—1849“ doczekało się 
opracowania w języku niemieckim. Do­
konał go znany literat Siegfried L i p i- 
n e r, ebeenie urzędnik w kancelaryi Izby 
poselskiój, znany u nas jako tłomaez 
„Pana Tadeusza“. Dzieło Widmana, obej­
mujące 990 stron, p. Lipiner streścił na 
228 stronach, jednak najważniejsze szcze­
góły z tego okresu życia Smolki są tam 
Ile wiemy, p. Smolka jest pierwszym 
posłów anstryackich, który się doczekał 
życiorysu we formie książki, choć mamy 
o wszystkich wybitniejszych posłach ar­
tykuły w słowniku biograficznym Wurz- 
bacha i w almanachach parlamentarnych 
Ale też Smolka w wewnętrznej polityce 
austryackiej zajmuje od dawna tak wy­
bitne miejsce, że zasługiwał na obszerną 
biografią.

Brakiem obszerności nie grzeszy dzie 
lo Widmana. Jednak zwłaszcza co do 
lat młodzieńczych Smolki, co do rozwoju 
jego poglądów na świat i ludzi potrzeba 
nam dokładniejszego obrazu. P. Wid-

■nan go nie dal i p. Lipiner nie uzupeł­
ni! go.

Depesza donosi nam dziś, że w R ti- 
szczuku rozstrzelano ujętych z bronią 
w ręku hersztów rokoszu. W organach 
moskalofilskieh z tego powodu powstanie 
wielki lament na srogość S t a in b u 1 o- 
w a i rejencyi. Ależ, w którćni państwie 
nie bywają rozstrzelani oficerowie, roko­
szanie. ujęci z bronią w ręku? Czy cza­
sem w Rosyi takich oficerów ułaskawiają? 
Czyby icb ułaskawiono w Berlinie? Tu 
nadto uwzględuić należy tern cięższą winę 
moralną, że ci zbuntowani przez ajentów 
Moskwy oficerowie podnieśli rokosz prze­
ciwko władzy legaluśj. która broni 
niepodległości kraju. I tacy zbrodniarze 
zasługiwaliby na litość ? Że główna wina 
spada na Moskwę, która ich buntuje, to 
nie może uwolnić rokoszan od przepisanej 
wszystkiemi kodeksami wojskowemi kary.

ZIEMIE POLSKIE.
* Do „Gazety Nar.“ donoszą 

Warszawy, iż niezmordowana paniHur-
kowa apostołuje prawosławie za pomocą 
różnych środków agitacyjuych. 1 tak: 
poleciła wojskowym w powiecie miecho­
wskim, aby wystósowali do cara adres o 
założenie w Miechowie cerkwi prawosła­
wnej i przeznaczenie tam popa, któryby, 
dla propagandy między chłopami, dobrze 
mówił i pisał po polsku. W adresie tym, 
który wolno nawet oficerom podpisywać, 
powiedziano, że ogromua ilość wyzna­
wców prawosławia w tćj okolicy jest bez 
wszelkićj pomocy religijnej, a nadto i 
bardzo wielu przybywałoby z Krako­
wa (sic), byle tylko cerkiew stanęła. 
W dalszym planie p. Hurkowój jest ró­
wnież staranie się, aby dla rosyjskich go­
ści kąpielowych w Krynicy i Szczawnicy 
otwarta była przynajmniej podczas sezonu 
kaplica prawosławia.

MIEMCY.
* Berlin, 8 marca. K o ni i s y a 

kościeluo -polityczna Izby Pa­
nów ukończyła dziś pierwsze czytanie pro­
jektu. Artykuł 5 przyjęto podług wniosku 
rządu, z poprawek k s. B i s k u p a 
Kop pa a u i jednej nie przy-

ę t o. Drugie czytanie dopiero za kilka 
dni się odbędzie. Obrady w komisyi miały 
być tajemnicą okryte, a jednak „Kreuz 
Ztg“ raz po raz główniejsze ustępy obrad 
ogłasza. „Nordd. Allg. Ztg“ powiada, że 
„Kreuz Ztg“ czyni to. aby „alarmować“ 
opinią publiczną przeciw poprawkom sta- 
wiawianym do projektu. Jakże to pogo­
dzić z tćm, że te same pisma prawią 
ustawicznie o zamiłowaniu pokoju, o pra­
gnieniu ukończenia walki kulturnej!

— Za karę! Stronnictwo konser­
watywne prześle w tych dniach parla­
mentowi wniosek dotyczący zmiauy ordy- 
nacyi procederowej, a żądający egzaminu 
ua majstrów. Trzy razy już dawniej 
stawiali ten wniosek konserwatyści wraz 

centrum. Obecuie nie poprosili kon­
serwatyści centrum do narad nad wnio­
skiem, i to, jak pisze „Kreuz Ztg.“ za 
karę, ponieważ katolicy przy ostatnich 
wyborach nieprzyjazne w ohec konserwa­
tystów zajęli stanowisko.

— Do konwentu seniorów par­
lamentu należą z centrum : baron Franckeu- 
stein i dr. Windthorst, z stronnictwa na­
rodowo-liberalnego Benda i MarąuardseD, 
konserwatystów reprezentuje Helldoiff. 
stronnictwo cesarskie Kardorfi', woluo- 
myślnych Rickert, socyalnych demokratów 
mających mniej niż 15 posłów, nie uważa 
się za frakcją, nie mają przeto w’ tćj 
kpmisyi i w żadnój nie będą mieli swoich 
reprezentantów-. Nawet do komisyi rugów 
wyborczych się nie dostaną, a chętnie 
chcieliby tam zasiadać.

— Rządy niemieckie zajinn- 
j ą się obecnie zbieraniem materyału do 
projektu, mającego zapobiedz sprzedawa­
nia tak zwanych tajnych środków le­
karskich.

— Socjalni demokraci nie 
będą w czasie bieżącój sesj-i parlamentu 
stawiali samodzielnych wniosków. Do­
piero w jesieni wystąpią oni z wnioskami 
o zabezpieczeniu robotników przy pracy, 
a nadto ponowią wniosek Kaysera, doty­
czący wolności koalicji. Do jesieni będą 
socjaliści czekali, ho wtedy wyjdą z wię­
zienia Bebel i Frohme.

— Z A 1 z a c y i donosi telegram, źe 
„Landesztg. fiir Elsass-Lothringeu“ ogło­
siła rozporządzenie sekretarza stanu Hof- 
roanua wystosowane do prezesów obwodo­
wych, w którem są zamieszczone środki 
wymierzone przeciw stowarzyszeniom ma 
jącym charakter franeuzki. Rozporządzenie 
nakazuje także rozwiązanie związków cen­
tralnych stowarzyszeń gimnastycznych 
śpiewaków. Rozwiązano nadto stowarzy­
szenie śpiewaków w powiecie Rappolts- 
weiler, ponieważ agitowało przy wyborach 
przeciw rządowemu kandydatowi. Burmi­
strza Gilliot w Rheiuau usunięto z urzędu

cyi za r. 1886 “ Na niektóre interpelacje, 
stawione do dyrrkcyi w kwestyi tego spra­
wozdania. udzielili informacji pp. prezes dj- 
rekcyi Pfitzner, Frankiewicz i 
F r. Andrzejewski.

Sprawozdanie za r. 1886 odczytał pan 
Wachę.

Remanent z roku 1S85 na rok 1886 
wynosił 1872,65 mrk. Dochód roczny To­
warzystwa przemysłowego przedstawia się w 
samie 1422,85 m., dochód szkoh- wieczornćj 
1744,50 m. czyli razem 5040 w. Rozchodu 
było w Towarzystwie przemysłowym 1476,54 
m., rozchód na szkołę wieczorną wynosił 
2267,09 m„ czyli razem rozchodu 3743,63 
mrk. Dnia 31 grudnia 1886 było reman-n- 
tu 1296 m. 37 feu. Fundusz żelazny hr. 
Mielżyńskiego przedstawia się obecnie w sn- 
mie 4832,80 mrk.

Członek komisyi rewizyjnej p. (4 1 a b i s z 
odczytał protokul komisyi, która znalazła 
książki kasowe w porządku, wnosi przeto o 
udzielenie kasyerowi pokwitowania, na co się 
zgodzono.

W imienin kuratorynm szkoły wieczornćj 
zabrał głos p. Pfitzner, zaznaczywszy, że 
w szkole tćj jest 66 uczni.

Pan Fr. Andrzejewski daje na­
stępnie dokładny pogląd na stosunki szkoły 
niedzielnej, w których młodzież znaczne robi 
postępy, korzystając zarazem pod względem 
moralnym.

Kuratorynm szkoły wieczornćj składa się 
z prezesa Towarzystwa Przemysłowego (pana 
Pfltznera), sekretarza (p. Knapowakiego) i 
cechmistrza cechu szewskiego (p. Fr. Andrze­
jewskiego). Na wniosek p. dr. It z e p e • 
ckiego uzupełniono skład kuratorynm. Przy 
głosowaniu zostali doń wybrani pp. Paczko­
wski, budowniczy R a k o w i c z i dr. 
Rzepecki, którzy wybór przyjęli. Na 
wniosek p. Pfitzner a upoważniono zarząd 
do kooptowania do kuratorynm jednego jesz­
cze członka, którym ma być kapłan katolicki.

Z dyrekcyi, która się składa z 12 człon­
ków, występuje ze starszeństwa 5 członków. 
Przy 6 punkcie porządku dziennego ukomple- 
towano skład dyrekcyi, wybrawszy do niej 
pp. K&jkowskiego, Ponińskiego 
z Komornik, A. A n d r n s z e w s k i e g o, 
Wal. Szulca i W a c h ego.

Do komisyi rewizyjnej zostali wybrani 
pp. Glabisz, Kiessling i Pacz­
kowski.

Na wniosek p. Pfltznera uczczono przez 
powstanie pamięć zmarłych członków ś. p. 
Birnera, Plichty, R. Barcikowskiego i Chle­
bowskiego.

Przy wnioskach członków wynurza p. dr. 
Rzepecki życzenie, aby uzupełniono wykaz 
członków dodany do ustaw Towarzystwa w 
1881 r., ponieważ od tego czasu znaczne za­
szły zmiany. Nadto żąda wnioskodawca, aby 
ogłoszono drukiem sprawozdanie Tow. Przem. 
z ostatnich lat jego czynności. P. Franciszek. 
Andrzejewski stawił wniosek, aby przy 
najmniej raz w miesiąc i to w pierwszy wto­
rek po 1 każdego miesiąca, zbierali się człon­
kowie na pogadankę, w którejby rozbierano 
sprawą- przemysłowe. Walne zebranie przy­
jęło te trzy propozycye, poczein ukończono 
obrady.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Towarz. Przemysłowego

odbyło się wczoraj na sali pana Mickie­
wicza. Zastępca prezesa, p. Kajko w s k i, 
zagaił zebranie, poczćin na przewodniczącego 
wybrano p. Czarlińskiego.

Po odczytaniu protokulu z dnia 9 wrze 
śnia r. z. przez sekretarza p. K n a p o 
w s k i e g o , przystąpiono do trzeciego pun 
ktu porządku obrad: „Sprawozdanie 
sekretarza z czynności dyrek

il

ij¿ronltea

¡jrowincyonaina i tasrańa.
Poznań, środa 9 marca

♦ doniesienia urzędowe. Król nadał wyż­
szemu radzcy górniczemu T s c h e p e m u we 
Wrocławiu godność tajnego radzcy górniczego.

dnika Bartkowiaka i ucznia rzeżnickiego Fran­
ciszka Kbrnera. Bartkowiaka uderzył nadto 
Stefański tak silnie w głowę, że się potoczył 

potćm poranił go Ratajczak noż’-m. a na­
stępnie zadał Ratajczak kilka ciężkich ran
Kiirnerowi. który czwartego dnia umarł z po­
woda upływu krwi. Sąd skazał Ratajczaka 
na 12 lat do domu karnego a Stefańskiego na

miesięcy więzienia.
* Wczoraj zastrzelił się tu w hotelu dn 

Nord lęka» sztabowy R. ze Śremu
* Kościan. (Nieszczęśliwe wypadki.) For­

nal z Niemieckiej Przysieki przejeżdżając z 
piaskiem przez tor kolejowy zamkniętą zastał 
na tym turze z obu stron baryerą. Widząc 
niechybne nieszczęście, zeskoczył z wozn, a w

ihwili nadszedł pociąg i zabił oba konie. 
— W tćm samćin dominium stało się drugie 
nieszczęście. Włodarz tamtejszy oparł rękę 
na ząbkowate koło lokomobili, będącćj w ru­
chu, wskutek czego zdruzgotał sobie rękę a 
kilka palców zostało w rękawie. — W Sta- 
rćrn Bojanowie spłoszyły się skutkiem nad­
chodzącego z Leszna pociągu młode konie for- 
ualskie z Proch pod Wielichowem. Konie 
rozbiegały się i puściły się w stronę ku Ko­
ścianowi. Nauczyciel Kurczewski widząc pę­
dzące konie, zatrzymał je, a tuż przed nim 
pociąg stanął.

* Koźmin. W dnia 3 b. m. wybrano do 
Rady miejskiój stolarza p. Podlewskiego.

* Babimost. W skutek grasującćj pomię­
dzy dziećmi szkólnemi dyfteritis zaprzestano 
w 2 i 3 klasie tutejszćj szkoły katolickićj oraz 
w 4 klasie szkoły ewangielh kićj już od kilku 
tygodni nauki, a teraz zamknięto i 4 klasę 
szkoły ewaugielickiśj oraz szkolę uzupełniającą.

* Inowrocław. Opłata szkólna w tutej- 
zćm gimnazjum wynosić będzie od 1 kwie­

tnia 90 marek rocznie. Dotychczas wynosiła 
ta opłata 80 marek.

* Leszno. Poseł do parlamentu z okręgu 
Wachowskiego Reinbabeu wydał odezwę do wybor­
ców, w którćj im dziękuje za wybór i za stałość w 
przywiązaniu do cesarza i kanclerza. Nadto 
dziękuje im za to, że się nie dali uwieść ra­
dom „verlogener Agitatoren!“

* Nysa. Minister kultu zadekretował, abj- 
katolicy tutejsi objęli w posiadanie kościół św. 
Piotra i Pawła, natomiast mają starokatolicy 
objąć kościół podominikański.

f Dnia 5 b. m. umarł nagle na apopleksyą 
serca ks. Wilhelm Bolt, proboszcz w Bysze- 
wie w 68 roku życia a w 40 roku kapłań­
stwa. Opróżnione teraz probostwo byszewskie 
jest kollacyi rządowćj i prawo prezentacyi wy­
konuje naczelny prezes poznański.

-j- W Krakowie ztnarł w dniu 5 b. m. 
O. Józef Wiktor Hołubowicz T. J. prze­
żywszy lat 52. Pochodził z rodziny litew- 
skiój, do zakonu wstąpił w r. 1854. W r. 
1871 był kapelanem więźniów francuzkieh w 
Lamsdorf na Slązku, za co rząd franeuzki 
udekorował go medalem. Od r. 1883 był re­
daktorem „Misji Katolickich“ i „Roczników 
Rozkrzewiania Wiary“. Osobno wydał „Bul- 
garyą“, „Zambezis“, „Dzieje Chrześciaństwa 
w Japonii“ i wiele innych. — Dnia 6 b. m. 
z marł tamże Juliusz z Dembna Dembiński, 
właściciel dóbr w Królestwie Polskiem. R. i. p.

* W Kaliszu zamierzonem zostało odrestau­
rowanie kościoła księży Franciszkanów. Ko­
sztorys robót, jak donosi „Kaliszanin“, wynosi 
1282 rubli.

* Konferencya delegatów Izb handlowych 
w Berlinie nie zgodziła się na odkładanie kur­
sów pociągów kolejowych na liniach poznań­
skich na czas późniejszy.

marsec 36.10 płacono, kwiecień 36,30 pic., kwie- 
cień-maj 36,60 plac., maj 36.90 plac., czerwiec 37,50 
plac., lipiec 38.10 plac., sierpień 38,60 pl„ wrze­
sień 38,80 pi.

Okowita: w miejacs (bea beeaki 35,00 pic. 
.tbprawoniame urtędow-.i.

Okowita, (a becaką' pr. 100 litr. lO.O^KI® „ 
TraUea. Wypow-dńano —litrów, cena wj- 
powiediiana 36,-- marek, marzec 36, — mrk.. 
kwiecień maj 36.60 mrk., czerwiec 37,60 mrk.. 
lipiec 38.20 mrk.. aterpień 38.60 mrk.. wrzesień 
38,80 nurek, w miejiu-n b-i beczki 35.70 mrk.

(W.) Poznań, 8 marca. Ceny mąki. Psibd- 
na nr. 0011.50-12 mrk.. nr. 0 10.26-10.75 mrk. 
rżana nr. O i 1 925—9 50 mrk r«o 60 kilo&T-

TOWARCeny targ, w Poznaniu
dnia 9 marca 1887.

Pszenica . .
Żyto ....
. nowe . .

Jęczmień . .
Owiea . . .
Oruch wrzący .

„ na paszę 
Kartoflu . . .
Łubin żółty. .

, niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .
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100 tilg. 15 70 15 : ' lt AJ - -

- - 11 60) 11 ;50,— - — —
- . i — — —
- - 11 90 łl - 10 -
• - ' 10 60 1O;2O'1O- -

14 -1 13-1-1-
- - 11 80 11(501120 — —
' ' 2 — 1 80Í—1 — — —
- - 10 so! 10 !30i— — — —
- . 8 50 8 -1-1 — — —
* "" — —

—I HI —H

¿¡¡tan powietrza»
Dnia 9 marca 1887 r. o 8 godzinie t~ju.

S ta c y e.
Í

. StanW tatr. 1 powietrzu.

MalacbMM . - 767 Pld.PId.W.d.zacbin.
Aberdeen . . . 768 ,1’ld.Pld.Z. 2bez chmur
Chrystiausund . 762 Z.l'ld.Z. SSzaehm.
Kopenhaga. . . 772 Iw.Pld.W. 2,bez chinur|
Sztokholm . . . 768 Z.PId.Z. 2 pogodne
Haparanda. . . 763 1'ld. Z. 4lzachm.
Petersburg . . . 759 1 łu.Płn.Z. 4|zacbin. I
Moskwa .... 742 Z.Płu.Z. lzaehm.
Kork, QtieeDst 760 W.Pld.W. 41 parno j
Brest............... 764 W. 8|panio
Helder............ 768 W.Pld.W. ^pochmurno
Sylt.................. 771 Pld.W. 2 bez chmur
Hamburg. . . . 770 W.Pln.W. ltrngła
Swineminde . . 772 Pld.W. 2 zachm.
Neu fall rwnsser \ 771 1’ln. Z. i bez chmur
Klajpeda.... 769 Pin. 4|p6ł zachm.
Paryż 
Monaster . . 
Karlsruhe . 
Wiesbaden . 
Monachium. 
Kamienica . 
Berlin . . . 
Wiedeń. . . 
Wroclaw ■ . 
Isle d'Aix . 
Nizza . . . . 
Tryest . . .

705 Ptn W
768 W.Pld.W. 3lzachm.
768 Pln.W. 1 mgła
769 | spokojnie, ¡parno 
768 Pln.W. 2imgla
770 W.Płn.W. 2'zachm. 

W.Pld.W. 1 zachni.
spokojnie. |bez chmu’ 

Pln.W. 2-zachm. | 
W?

-0
6
2
3
1
3
1
2
1

-1
2

-2
1

-3
1

771
769
771
764
765
_ I

31 bez chmur I 
W.Pld.W. 2lipochmurno

’) Sron. a) Sron. a) Mgłs. 4) Dżdżysto. 
Posrląd na stan powietrza:

Baroinetryezne masimtnn o przeszło 770 mm. roz­
ciąga się od poludniowój Skandynawii ku polu, 
dniowo-wschodnim Niemcom, głęboka depresya po­
niżej 742 mm. leży przy Moskwie, inna nowa po- 
niżćj 748 min. przy Finnmarken. Przy lekkim 
wietrzyku przeważnie z W. i spadającój prawie 
wszędzie temperaturze trwa w Niemczech posępne, 
częstokroć mgliste zresztą suche powietrze. Na 
PłnZ. Rosyi panują silne mrozy.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu, 
w marcu.

* Na biedne dzieci szkolne z prawego 
brzegu Warty zebrane u nas marek 90 wrę­
czyliśmy skarbnikowi komitetu p. St. Offier- 
skiemu.

* Na uroczystość koronacyi Obrazu Najśw. 
Maryi Panny w Kalwaryi Zebrzydowskiój. 
Z przeniesienia 310,35 marek. Tadeusz Krzy­
żanowski z Poznania 3 marki. — Razem 313,35 
marek i dwa złote pierścionki.

* Teatr polski. Jutro na benefis p. Kor­
czaka po raz pierwszy komedya Sewera „Chcę 
się bawić“ i tańce charakterystyczne.

Przypominamy ten benefis ponownie naszćj 
Publiczności.

W sobotę po raz pierwszy głośna komedya 
Dumasa „Franęilon“.

* Przypominamy o dzisiejszym wieczor­
ku li ter ack o - uiuz y cz n y ni Towarzy 
stwa Młodzieży Kupieckićj na sali hr. Dzia- 
Ijńskich. Początek o godzinie 8 wieczorem 
Bilety do nabycia przy wejściu na salę.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
o 4 cm. t. j. z 2,26 m. do 2,30 m.

Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny 
że tam stan wody wynosił dziś zrana 2,54 ni

* Magistrat ogłasza, że mostowe przy mo 
ście chwaliszewskim od 1 kwietnia zniesione 
zostanie z zastrzeżeniem i bez szkody dla przy, 
sługującego miastu prawa pobierania tej opłaty

* Hr. Stanisława Bnińska nabyła uiern 
chomość przy Placu Zielonym, należącą do bu­
downiczego Stubera, za cenę 90,000 marek

* Wczoraj stanął przed sądem przysię 
glych tapicer tutejszy Albert Hackenberg 
oskarżonj’ o ciężkie poranienie dnia 8 sty 
cznia r. b. wystrzałami z rewolweru : żony 
dwojga dzieci. Sąd skazał go na 15 lat do 
domu karnego, pozbawił go praw obywatel 
skich na dalsze lat 10 i stawił go pod nad. 
zór policyi.

* Z sądu przysięgłych. Dnia 7 b. m 
sUnęli przed tutejszym sądem przysięgłych 
Marcin Ratajczak i Andrzej Stefański parobcy 
z Jeżyc. Dnia 27 listopada wyszli obaj z je­
dnej z tutejszych szynkowni a idąc ulicą Fry- 
derykowską, rozpychali przechodniów. Między 
innymi uderzyli także na piekarskiego czela-

TEbKORAffiT.
Wiedeń, 8 marca. (Telegram „Na­

tional Ztg.“) Wedle nadeszłych tu z 
Carogrodu wiadomości powinszował suł­
tan wraz z Portą rejencyi bulgarskićj pręd­
kiego uśmierzenia rokoszu.

Peszt, 8 marca. Sesya delegacyi 
węgierskiej zamkniętą została dziś w po­
łudnie : rząd ogłosił sankeyonowane przez 
cesarza uchwały.

J Stan | Temp,
powietrza Jw. Cel.

8. Pop. 2 I 766.8 ¡Z. słaby, pogodne i + 5.9
8. Wie. 9 765.0 IZ. slaby, ¡pogodne ! + 1,7
9. Ran. 7 I 760,0 \Z. słaby. Ipogodne j — 0,8
Dnia 8 marca niaximum ciepła 4- 6°3 Cel.

„ „ minimum ciepła -j- vl°6 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

Pos. Zeit.“ jak następuje:
Dość pogodne powietrze przy słabym wietrzyku

ze zniżającą się temperaturą, łlałe opady lub 
bez nich.

Data 
i godzina Barometr i Wiatr

(Nadesłano).
Haute-N ouveauté

„Violetta.if
Telegram prywatny

„kury era Poznańskiego.“
Gniezno, 9 marca. Zwłoki ś. p. 

ks. Biskupa Cybichowskiego eksportował 
wczoraj do archikatedry ks. Arcybiskup 
Juliusz. Dziś odprawi! celebrę i egze­
kwie. — Castrum doloris odprawili księża 
kanonicy Doliński, Kraus, Korytkowski, 
Loserez.

Mowę pogrzebową wygłosił ks. kano­
nik Audrzejewicz.

do Poznani».
P r *n z n, 8 marca

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Ks. proboszcz Chrustowicz z Miejskiej Górki, 
ks. proboszcz Górecki z Roska, ks. pro­
boszcz Gajowiecki z Chodzieżą, ks. pro­
boszcz Gajowiecki ze Środy, ks. proboszcz 
Tloczyński z Czempinia, ks. dziekan Zenk- 
teler z Ostroroga.

KAMIEŃSKIEGO HOTEI. BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Waleński z Pniew, Niego­
lewski z Włościejewek, Mieczkowski z Ja­
nowca, Roznowicz z żoną z Wągrówca, 
Sperling ze Starogardu, Kraczkowski z 
Tarnowa, Szczygliński z Warszawy, Jar- 
natowski z żoną z Augnstusbnrga.

6USP0UABSTW0 rtHiWEL I PRZEMYŚL.

(W Poznań, 9 marca. ( — Spraw z la­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto : bez int
Cena wypowiedzialna —,—W/powiedz.ah 

cemtn luty-, p!?.eono. luty-marzec 116,—
płacono.

u ko w i ta: spok.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —

Papierosy Nr. 355 z tytoniu smymeńskiego 
wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129')
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864, J. W. Konopacki'

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie­
rosów u Leser i Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 
i w magazynach w różnych częściach miasta. 
2. Kaiserstr. Pasage. Central Hotel ltd.

Niezamożnutn chorym, potrzebującym do 
utrzymania zdrowia środków rozwalniąjących. udziela 
pan aptekarz R. Brandt swoich pigułek szwajcar­
skich bezpłatnie.

Telegram giełdowy
Berlin, 9 marca 1887. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody. | Kap.ta|y
Pszenica stale, 
kwieć, maj 163,25
maj-czerwiec 163,75

Żyto stale.
kwiec.-maj 126.76
maj-czerwiec 127,—
czerwiec-lipiec 127,75

Olej rzep, stale, 
kwiec.-maj 44,— 
maj-czerwiec 44,30 

Okowita słabo, 
w miejscu 37,70 
marzec 37,70
kwiec.-maj 38,40 
maj-cz-rw. 38.60 
czerwiec-lipiec 39,50 
lipiec-sierpień 40,20 
sierpień-wrzesieó 40,70 

Owies
kwiecień-maj 103,75 
Wyp.-tyta wsp. —,— 
Wyp.-okow. kw. .000

Szczecin. 9 marca 1887. 
Pszenica niezm. 
kwiecień-maj 164.50
maj-czerwiec 167,50

Żyto słabo.
kwiecień-maj 123,—
czerwiec-lipiec 125.—
UtO) rzep. spok. 
kwiecień-maj 44.—

Berlin, 9 marca 1887.

Consol. 4°/o 104,90
Pozn. 4% listy z. 101,25 
Poz. 3l/a°/0 list. z. 96,60 
Pozn. listy rent. 103,40 
Austr. banknoty 159.10 
Anstr. renta srebr. 68,75 
Ros. banknoty 178.60 
Ros. consol. 1871 92,75 
Ros. listy zast. 88,90 
Pol. 6% listy zast 56,25 
Pol. likw. 1. zast 52,01 
Węg. 4% renta zł. 77. 
Anstr. kred.akcye 454. 
Anstr. franc. kol. 383. 
Lombardy 142,
Uspesob. stałe.

(Kursa końc.) 
Okowita słabo, 
w miejscu 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
sierp.-wrzesień 

Petroleum 
w miejscu 

Rzepik 
w miejscu

I 
I SŚ

 
I.

36
37
38 
46.

11,30



Dnia 8 b. ra. o godz. 8 rano umarł 
opatrzony kilkakrotnie Sakramentami śś.

proboszcz z Daków Mokrych.
Eksportaeya odbędzie się w czwar­

tek dnia 10 b. m., pogrzeb nazajutrz 
w piątek dnia 11 b. m. (ns»)

Opalenica, 8 marca 1887.
Ks. Karwowski.

Nakładem Ksipii katolickiej
Dra. Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
wyszły jeszcze w październik u 1886 r. (1641)

chrzęści jańsko-katechizmowe
Ks. Tomasza Grodzickiego.

Wydanie uporządkowane przez Ks. J. Bąkowskiego, 
Zgromadź. Misyjonarzów.
Część I: Co mamy czynić? W co wierzyć? — 

O grzechach. (Str. 430.)
Cena 3 marki.

Część II pod prasą.

St. Opielińskiego
w Krotoszynie

poleca białe światło za kil. m. 4,40, żółte za kil. m. 3,60 
z czystego wosku. Przesyłka frauko. (1734)

białe, albo ubierane woskowemi kwiatami po cenach najtańszych.

jb ftilbrylii
Patek Philippe & Co. w Genewie.

najlepsze zegary ścienne
REGULATORY

w wielkim wyborze poleca [1514]

W. Szolc,
zegarmistrz w Poznaniu, Bazar.

M. GARDO,
zegarmistrz w Gnieźnie, 

ulica Warszawska nr. 268,
poleca po taniej cenie

Zegarki złote, srebrne i metalowe, regulatory, 
zegary ścienne i budziki,

Łańcuszki do zegarków w wielkim wyborze.
Również poleca (1213

Okulary Ratenowslcie i inne przedmioty optyczne.
Wszelkie rcperacye wykonuje spiesznie i pod gwarancyą.

Superfosfaty!!
sztuczne nawozy, mąkę z kości z sto­
warzyszonych fabryk „Silesii“, kainit, mąkę 
z żużli Thomasa, saletrę chilijską. po­
leca po cenach tanich i warunkach spłaty dogodnych

R. Barcikowski,
(1648) Poznań w Bazarze.

i Jasiński i Ołyński
Äogexya
r /■*< jt •

a

tS3

cg

CD

&
CZ2

Poznań, Św. Marcin 62
polec*

Oliwy do machin,
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie­

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary­
nowe i wszelkie artykuły w gospodar- 
stwie domowem niezbędne.

(158)

Kartki
do Komunii św. Wielkanocnej

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.
Libes

Communioiiis Paschalis
z rubrykami: Nr. currens. — Nr. domus — Dies nativ. — 
Nomen et Cognomen — Annus Dni — Aduotatioues.

ŁŁToea;
Intention um Missalium

z rubrykami: Nr. currens. — Accepta — Celebranda — 
Stipendium — Iutentio — Privata — Cantata — Puudata 
— e. sepultura — Locus celebrationis — Nomen celebran­
te — Adnotationes — poleca

___ Drukarnia Kuryera Pozn,
Role plebsiiiskie

w Borzęciczkacli (Kadenz)
około 300 mórg, są od 1 lipca rb. ua latJ2 do wydzierżawienia.

ISorzęciczki (Kadenz) leżą nad drogą zwirowąęz Koźmina 
do Borku — od stacyi kolei żel. Koźmin 8 kilom, oddalone.

O warunkach dzierżawy dowiedzieć się można na pro- 
stwie w Borzęciczkach (Kadenz).__________________ (1782)

Dzierżawa.
Folwark Ooplowo, w powiecie poznańskim, obejmu­

jący około 1500 M. m., w tern 30 M. m. łąk i 140 M. ni. 
nowin świeżo ściętego iasu, ma być o«l I-go lipca r. b. 
na 12 lat wydzierżawiony. (1717)

Odległość od najbliższój stacyi kolei żelaztiój Dąbrówki 
wynosi 4'/a km., w tem 2 km. szosy. Warunki dzierżawy 
można przejrzeć u radzcy sprawiedliwości p. Szumana w Po­
znaniu, ulica Jezuicka 12, jako też w biurze dominialnym 
w Kouarzewic.

Zarząd dóbr Konarzewskich
w Konarzewie — poczta w miejscu. 

Cenniki na życzenie gratis i firanko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

do 2 pokoi 196 Marek do 3 pokoi 470 Marek 
wykwintne do 3 pokoi 975 M, wykwintne do 4 pokoi 1563 M 
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (1245)

Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku.

1 Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i franko.

kostyumów i okryć damskich

w Inowrocławiu,
Rynek, dom p. L. Handkiego.

Wańtuchy
specyalnie do brudnej wełny poleca po 
cenach umiarkowanych (1720)

Z. Mazurkiewicz,
Poznań. Berlińska ul. 5.

J. Krysiewicz,
Sty Marcin nr. 65,

poleca sufój znacznie zaopatrzony (271)

SUsłsccL
w wszelkie przedmioty kuchenne

i do gospodarstwa,
jako: rądle, kotły, durszlaki, blachy do 
pieczeni i do ciast, formy do galaret, 
puszki i maszyny do lodów, żelazka 
do prasowania, moździerze, samowary 
rosyjskie i własnego wyrobu itd. itd.

Bitwy i potyczki w r. 1831
stoczone przez wojsko polskie, porządkiem chronologicznym 
zestawił podług L. Mierosławskiego, S Barzykowskiego i in­

nych źródeł współczesnych E. Callier.
Pod tym tytułem wyjdzie w początku kwietnia rb. na­

kładem moim dzieło w wielk. 8° na pięknym papierze, około 
400 stron obejmujące, w którem autor skreśla z wielką su­
miennością mniej lub więcej obszernie około 300 bitew i po­
tyczek, przedstawiając jasno obraz tego krwawego dramatu. 
Przy opisie bitew wymienione są nazwiska osób, które się 
walecznością wsławiły, a zachodzące miejscowości z najwię­
kszą dokładnością objaśnione. (1779)

Cena do i-go kwietnia za i egz. O mrk. po wyjściu 
dzieła 8 mrk.

O wczesne zamówienia prosi nakładca.

K. Kozłowski,
Poznań, Długa ulica nr. 8.

Wielełmemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom Kośoiolh
polecam się ilu budowania nowych organ, przerabiania, reperacyi i strojenia 
tychże - buduję podług najnowszej konstnikcyi, a na żądanie i podług 
starszéj. — Polecam praktyczne miechy do organ bardzo trwale, nie po­
dlegające tak łatwo zepsuciu i zachowujące w sobie powietrze zawsze 
w rôwnéj temperaturze; z lekką kalknlaturą, spokojną i ucz żadnych rażą­
cych ucho skrzypień lub łoskotu. Metalową roletę jak piszczałki cynowe 
wykonuję własnoręcznie elegancko i trwale, dając dobry metal. Do mecha­
nizmu używam po większój części mosiądzu, stali, żelaza i miedzi. Mate- 
ryał drzewny daję bardzo suchy i trwały, za który jak i za dobre wyko­
nanie zaręczam. Na fronty organ daję gustowne rysunki w stylu odpo­
wiednim do budowy kościoła. (1946)

Roboty przy starych organach wykonuję spiesznie i za przystępną ceną. 
Zwracam i na to uwagę, że wyraniam bardzo piękne i gustowne 

sprzęty kościelne, jak: ołtarze, ambony, kadzielnice, konfesyonaly, piękne
ramy do obrazów w ołtarze, ramy do antepodiów itd. itd-

L. Jankowski, organmistrz w Wrześni, 
f Wielebnemu Duchowieństwu
t£ pozwalam sobie niniejszem zwrócić łaskawą uwagę na mój znacznie 
ce powiększony (2251)

| skład sprzętów kościelnych
» które w gustownych fasonach we wielkim wyborze polecam jako to:
m Monstraiieye, puszki do komunikantów i hostyi, kielichy z 
n patenami, naczynia do Olejów św. i pateny dla chorych, 
>> ampułki, trybularze i łódki do kadzidła, krzyże różnej 
“ wielkości na ołtarze i do procesy! relikwiarze, lampy ko- 

T3 ścielne (wieczne) i przed obrazy, lichtarze kościelne, 
u? dzwonki harmonijne, kropielniczki i t. d.
5 Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost Z płer-
j*’ wszorzędnych sprowadzani fabryk, jestem przeto w mo 
C^żności takowe po taniej oddawać cenie z poręczeniem za 
tu ich trwałość.
= Wszelkie reperacye, posrebrzania i odnawiania aparatów
— kościelnych wykonuję szybko I trwale po możliwie tanich cenach.

Szanownym Dozorom kościoła, których kasa nie pozwa- 
« la na razie większych robić wydatków, ułatwiam nabywanie lub odna- 
!» wianie sprzętów na odpłaty, rozkładając takowe na czas dłuższy.

j T.
Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych

Ś Wilhelinowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,

Zakład litograficzny

T. SZULCA '
w Poznaniu, 

Wrocławska ulica nr. 36 
wydał i poleca:

WIZERUNKI
Królów Polskich
album składające się z 39 portretów 
wraz z krótkiemi historycznemi obja- 
śnieniami, na tytule piękny kolorowy 
herb Polski i Litwy. Cena 4 marki

Wojsto Królestwa Polsfaj
1815—1830

obraz przedstawiający w 36 figurach 
całą ówczesną armią. Kolory mun­
durów dokładnie oddane. Cena zni­
żona 2 marki. (1486)

ŚŚ. Cyryl i Metody
Obraz. Cena zniżona 75 fen.

„OJCZE KASI"
Ślodlitwa Pańska, piękny kolorowy 
obraz. Cena 75 fen.

Album Poznania
21 widoków miasta Poznania. Ct-ua 
10 fen., wydanie lepsze 50 fen.
Zapytania i odpowiedzi
gra towarzyska. Cena 25 fen.

■>la Cechów
świadectwa wyzwolenia i listy mi. 
strzowskie, pięknie ozdobnie wy. 
konano.

Pieniądze przesłać można 
znaczkami pocztowemi dołączając na 
porto,

Lampy
stołowe i wiszące z słyń, 
uej fabryki „Stobwasscra“ 
w wielkim wyborze, (993)

Aptekarza Radlauera Eucalyptus-esencya do ust i zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów 1 dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych anti sep tycznych przymiotów.

Esencya do ust .,Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­
ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globnlus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając bierze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklaukę wody i tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (731)

JSlŁIltlŁl-
Esencya do nst Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnej nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptns globul us stwierdza 
prof. dr. Gubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
i dr. Ł. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.
anp Cenab ntelki im., pudełko Encalyptus p roszkn 

US fenygów.
S. ZKa.d.la.uLera. -ntt- Poznamu

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

i wszelkie inne przybory ko­
ścielne poleca

B. Szulczewski,
Stary Rynek 53(54.

przyjmuje do prania i przefasono- 
wania ' (1729)

S. Knapowski,
skład^kapeluszy i strojów damskich

Poznań, Wrocławska nllca 19.

Premiowany na”'wystawie 
powszechnej w “Liverpoolu 
r. 1886.

Znakomity ten likier jest 
w zapasie w wszystkich cu­
kierniach, restauracyacli, ho­
telach i handlach delikatesów.

Cygara
dobrze odlcżałe w cenie 
30—250 poleca (700)

W. Becker, B. plac 14.
Zamówienia pozamiejscowe 

uskuteczniam franco.

DOM.

Astr, kawior, wędź. I mar. 
łosoś i węgorz, minogi, opiek, 
śledzie i matjesy, sardynki, 
sardele, tur. powidła i śliwki, 
oliwę prow., susz, grzyby, do­
bry stokfisz poleca (1788)

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14, na­

rożnik ul. Teatralnej.

Poszukuje się (1790)

Mój przed trzema laty w Tucznie 
nowo wybudowany dom murowany, 
w którem się znajdują skład ko­
rzenny, piekarnia, rzeźnictwo, kuźnia 
i 4 familijne pomieszkania mam za­
miar sprzedać z wolnój ręki. [1771] 

/Nadmieniam, że posiadłość moja 
leż)? o 1 kilometr od Cukrowni i
jest bardzo strsowną na Oberżę.

W. Nowak,
Tuczno Wieś p. Jaksice.

kupna
folwarku
około 400 mórg, dobrój ziemi z po- 
rządnemi zabudowaniami. Reflektu­
jący zechcą zechcą nadesłać szcze­
gółowy opis, stan hipoteczny i cenę 
z potrzebną zaliczką pod adresem 
Wilkortski, Sty Marcin nr. 55.

Gorzelany,
Polak, żonaty z małą familią, 
z dłuższą praktyką, 11-ty rok w 
ostatniem niewypowiedzianem 
miejscu, życzy sobie od 1-go 
Lipca r. b. przyjąć inne miej­
sce. — Kaucyą złożyć może. 
— Bliższej wiadomości udzieli: 
Konstanty Morawski w Rudni 
czysku poczta Doruchów.

(173S)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Poszukają ii mieszczenia:
Nauczycielki Polki, muzyk i egzam. 
Młoda nauczycielka Francuzka, mó­
wiąca dobrze po angielsku na pen­
syą 150 tal. Bony freblowskie Polki 
i Niemki. Młody pisarz gospodarczy 
na pensyą 60 tal. (1780)

Agencya FONTOWICZA.

Strzelec
żonaty, w młodym wieku, z do- 
bremi świadectwami prosi o ła­
skawe uwzględnienie, ponieważ 
posadę swoją dla wyborów od 
1 kwietnia opuścić musi. Adres 
wskaże Administr. Kuryera 
sub L. 1743.
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